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PREUMfl:
m ic-ięczni- we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mk., winnych 
państwach 23 Mk. ’.a 
zmiany adresu dopłaca się 

60 fen.
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o b sz n rz e  ■ 'wieki
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KURJER LWOWSKI
wychodzi cotiziennfe o godzinie 6 rano

ueity cyłooń
Ogłoszenia, m ie j s c o w e  (lw ow ski*)
m  i  wierw nonpan*-. ML 1*80. 
Pasiti u a «tr. tekst. <> 100*/* dro­
żej. t Nadesłane* i rNekrolo«ja“ 
za wiersz nonp. 4  Marki. ^Ko­
m unikaty- i reklamy po kronice 
za wiersz nonp. 7 Mfc Drobne 
ogłoszenia 46 ren. od wyrazu a 
po 80 fu u. tiustyui drukiem. PU  
poszukujących pracy po 50 fe i.. 
tłustym drukiem po 60 fen. Ogio  ̂
n en ia  na niedzieli} i święta o 

60®/* drożej.

Ogłoszenia z a m ie js c o w e  (poza- 
lwowskie): zwykłe 2 marki za
wiersz nonpareiJ,  n ek ro log  i na­
desłane 6 Mk., komunikaty i re­
klamy 10 Mk., drobne ogłuszania 

60 łon. od słowa.
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Atak na Polskę z zask îi.
PRASA KOALICYJNA O NASZEJ OFENZYW IE:

(Od naszego korespondenta yaryskiegct.

, P aryż 5. m aja 1920.
Skrom ne stosunkow o wiadomości o postępie 

tryum falnej ofenzywy polskiej na wschód rozległy 
się. glośnem  echem na całym zachodzę  Europy.

Armia bolszewicka, reklam ow ana świadomie i . 
nieśw iadom ie przez p rasę  paryską i londyńską, a 
w  swej dwumilionowej liczbie pod wodzą „czerwonego 
N apoleona" Kamieniiewa, uw ażana już za niezwy-, 
ciężoną po upadku Denikina, uległa z miejsca p»*zy 
pierw szym  silniejszym uderzeniu Polaków.

Mimo więc okrzyków szczerego zresztą zachwytu, 
mimo umieszczania Podobizn Piłsudskiego i wojsk 
polskich, znać pew ne zakłopotanie nawei u tych, dla 
których usunięcie barbarzyństw a z Europy — zda­
w ałoby się rzeczą niesłychanie pożądaną. W śród 
w ierszy daje s 'ę  odczuwać pewien w styd zachodu, 
że dal się w ziąć na opowiadania o sile sowjeckipj, 
że zaczął pertrak tow ać już z Moskwą — a przede,-> 
wszystkiem że mimo kilkakrotnych prób, nie m ógł 
sobie dać rady w  w alce z bandam i bolsz.wicKiemS.

U m iarkow ana p rasa  paryska sta le seraeczm e od; 
nosząca się do Polski, przyjęła wiadom ość o zw ys 
eięstw ie naszem  z głośnymi, choć Krótkimi olcrzyikamj( 
i gratulacjam i, z drugiej jednak stro n y  w idać jasno, 
że praw icow e pism a paryskie, boją się w yciągać ja-' 
kieko’wiek w nioski przedw czesne i nfe zdają sobie 
zupełnie spraw y z m yśli politycznej polskiej, k tóra 
skłoniła rząd  polski do dania pomocy Ukrainie. Dla 
P ary*a — wyzwolenie Ukrainy jest tylko atakiem  na 
bolszewików, może naw et za silnym, o ile chodzi o 
przyszłych, gospodarzy „wielkiej R osji" . |

Pod tym  w zględem  gazety  londyńskie zdążyły j 
wypowiedzieć się jasno. Sym patyzujący z nami T i-,! 
m e s ,  otf kmcu dni) ogłaszający, niespraw dzone dotąd i 
(pisane 5. maja Redl), w iadomości o wzięciu Kijowa, 
równocześnie ostrzega Polaków, by  nie dali się za-J 
ślepić i zbyt n ie  parli na wschód!, a przecie w szystk iem ,, 
by przypadkiem  nie zechcieli sam ow olnie wy znnczać ■ 
swych gran ic  wschodnich.

Jak  widać, rad  nam  nigdzie nie skąpiono 1 dalej 
nikt nie skąpi! Natom iast „Daily N ew s" w prost o-, 
tw arcie atakuje naszą politykę, nazyw ając obecną j 
wojnę ,,zbrodniczą". To samo na drugim  krańcu Eu 
ropy  w Mediolanie czyni „Corriere della S e ra " , nań 
wolujący w prost do odm ówienia jakiejkolwiek pomocy 
Polakom.

Fakta te  TuOgą wzbudzić zdziwienie. D laczego? 
Skąd ten nag ły  a tak  na Polskę?

Pom .jaiąe już pew ną niechęć niektórych sfer euioą 
pejsKich do w ytw orzenia się Polski, iako samodzielnej 
potęgi, m ogącej upraw iać sw oją w łasną politykę, : 
trzeba bezw zględnie w ziąć pod uw agę zupełne n ie , 
zorientow anie się  o  sytuacji wschodniej u p rasy  euros 
pejskiej. .

W inę ponosim y sam i.
Nieda się zaprzeczyć, że na obecną politykę 

wschodnią nie w szyscy w Polsce się godzą. Pomijam 
lednak kw estję słuszności, .czy niesłuszności zapa4 
tryw ań. Jasncm  jest jednak że z chwilą, gdy  państw o 
zdobywa się na jakiś krok, pociągający za sobą 
ogrom nej doniosłości skutki, wszy sec  przedstawiciele 
obecnego rządu  w inni z nim  współdziałać, a przede- 

— za  gran ica — «»*v|aśHć prwwtfeiwe

WielKie suKcesy na froncie.
Araki nieprzyjacielskie pod Kijowem odparte. 10 dywizja sowiecka pod Gir 

bowem rozbita Zniszczenie bryqady uitraińsbo-sowieebiej na Podolu.
W arszaw a (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 

z  13. bm. W  rejonie Kjjowa UjSpazyjac-el p ro w a d z i 
w  dalszym ciągu uporczywe ataki stara jąc s $  za 
w szelką cenę odzyskać zajęte przez nas miejscowo­
ści na wscbodiahn brzegu Dniepru. W szystkie jednak 
usiłowania w  tym  kierunku zostały zwyc ęsko uda­
rem nione O disiały  nasze naw et w  najcięższych bę­
dąc warunkach, nic ustąpiły anj p .ędr ziemi* Kom-ł 
panja 60 p. p. pod dow ództw em  sierżanta sz tabo­
w ego Landswojczaka, walcząc w  rejonie Darnicy, po­
mimo odcięcia od  pułku i okrążenia ze w szystkich 
stron przez nieprzyjaciela, zdołała się utrzym ać aż 
do nadejścia posiłków. Ał-sk; n eprzyjac-ela skiero­
wane ua przyczółek m ostowy Rzeczycy zostały od­
parte . Dodatkow e meldunki o ostatnich walkach nad 
Berezyną i Dnieprem dają o n raz zupełne] klęski nie­
przyjaciela. Dotkliwe stra ty  ponieśli bolszewicy, 
zw łaszcza pod GtibOwem g.lzie z d o ła jm y  od­
ciąć odw rot. Zn es one zostały doszczętn e pnłk^ dru­

gie j brygady 19 dywjzj^ Dowódca brygady i korni-, 
sa rz  polegli, a  około 120 ■ bolszewików utonęło w 
Dnieprze. Klęska pod Gljbowem spow odow ała tak^ 
popłoch że 10 dywizja bolszewicka me przedstaw; o 
już żadnej w artości bojowej Resztki dywizji, Którym 
udało się p rzedostać na lewy b rzeg  Dnitepru, pod 
wpływem naszego wypadu, porzuciły fron t ucieka- 
-;jąc w  najw ’ększym nopłochu. (Rkiz-jał m ajora J a ­
w orski go  operujący wzdłuż Dniepru na północ od 
Prypeci, prow adząc nieustanne i  bardzo zręczne bo­
je, za opił 4 s ta tk i pancerne bo’szewików. Zdobyto przy - 
tein mnóstwo m aterjału, kilkanaście Karabinów m aszy­
nowych o raz 115 jeńców. Na naszych tyłach zjawiają 
się ubeunfle n® ztki oddziałów  nieprzyjacielskich, tak. 
że H-zba je ń c ó w z  operacy] na Rzezcyee przekroeryta 
j’uż 2 OOu. Na Podolu rozbity  nasze oddziały pjcrw  , 
szą brygadę ukraińsko-sow jecką w  s;le 2000 lutfej

Kuliński pułk.
—o —

Sfraih na fi< Sląsiw przemiany.
Straj&oroEło 80 prc. górni&óro. Wybuchnie znów, jeżeli Remisja pleb. nie 

zmieni stronniczego swego postępowania.
Bytom. (Pat) Generalny strajk górników skoń­

czył się wczoraj rano na wezwanie narodowych 
i socjalistycznych organiza-.yj robotniczych, które 
wydały odezwę wzywającą robotników', aby t iK 
jak jednomyślnie usłuchali wezwania do strajku, 
tak też okazali teraz, że jak jeden mąż pójdą za 
głosem swoich przywódców. Tylko w  takim razie 
liczyć możemy na spełnienie naszych słusznych 
żądań. Niemcy, którzy przedtem strajk bagatelizo­
wali, przyznali wczoraj, że udał się zupełnie. 
Pisma podają urzędowo, że strajk ow ało  tylko 75 
prc. górników, lecz w  rzeczywistości cyfra w yno­
siła 85  prc. W  najbliższych dniach uda się do 
Opola do komisji rządzącej ponownie, deputacja pol­
skich organizacyj robotniczych, by jej przedłożyć

ultimatum uchwalone na masowych wiecach 25. 
kwietnia, jeśliby komisja te żądania zignorowa­
ła, wybuchnie jeneralny strajk roooTiiikóro prze 
myślowych, a prawdopodobnie także rolniczych. 
Równocześnie ludność polska G. Śląska zamierza 
wysiać do Paryża deputację do Najwyższej rady 
i przedstawić jej stronnicze postępowanie komi­
sji TO Opolu. Komisja koalicyjna próbowała od­
wieść Polaków od strajku generalnego, a nic kon­
kretnego przyrzec nie chciała, oświadczając, że 
w  sportach narodowościowych G. Ślaska zachować 
musi neutralność. Słusznie też na to jej odpowie­
dziano, że tolerowanie przez nią obecnego stanu 
rzeczy nie dowodzi neutralności i ze bez rządów 
koalicji gorzej by Polakom być nie mogło.

Trabtal pukniemy z Turcją.
P aryż (Pat.). P ierw sza część trak ta tu  z  Turcją 

dotyczy Ligi Narodów, a d ruga i trzecia politycznego 
ukształtow ania stosunków  w  Azji. Część ta  normuje 
spraw ę cieśnin, przewiduje autonomję dla m iasta i 
okolicy Sm yrny, oraz zajmuje się spraw am i Syrji, 
Hedżasu, Armenii, M ezopotamji i Palestyny, żą d a  u- 
znaaia p rzez Turcję nowej sytuacji, stw orzonej wojną 
w  Egipcte, na Cyprze, w yspach m orza Egejskiego 
o raz uznania francuskiego p ro tek to ra tu  Suweren-. 
ność Turcji do Konstantynopola zostaje uznaną, o ile 
Turcja będzie przestrzegała trak ta tu . Dla oieśnjn u-i 
stanow iono komisję, składającą sie z  przedstawicieli 
Anglii Francji, W łoch; Japonji; G recji; Rumunii li 
Stanów  Zjedn. (o ile zechcą w stąpić do komisji) J 
Bułgarji). Także Rosja o cle zostanie uznan t za członka 
Ligi Narodów, otrzyma dw a głosy w komisji. Inne

narody będą n ra ły  po  jednym reprezentanci©. Dalsw 
ccęści trak tatu  odnoszą się do ochrony mniejszości, 
kontroli fm ansów  tureckich i stosunku Rosji do tran ­
ta  tu, o raz -gran iczen i^  arm ji tureckiej. W  końcu 
traktow aną jest spraw a odbudow y i odszkodowań 
wojennych.

CO ZYSKU3B GRECJA?
W iedeń (Pat.). W edle inform acji dzienników wsku^ 

tek trak ta tu  z Turcją otrzym a Grecja p rósz Trocji
i Sm yrny cały Obsza* który obsadził, na wiosnę 
1919. Aim ja turecka ma w ynosić tylko 60.000 ludzi, 
a flo ta  m a być w  całości w ydana.
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i r ^ n ć je  vego k^jku Oczywiście, nie m ogą tego  uczy­
nić ludzie którzy nietylko, ze nie godzą się na obecną 
politykę rządu w arszaw skiego, ale w prost n i t  pen 
trafią  zrozumieć jej myśli.

Swego czasu, gdy  zasypaliśm y Furopę ..'wysokc” 
urodzonymi i  wysoko utytułow anym i" — mówiło 
się, że choć m oże nie są  na miejscu, lecz swym i rozp 
ległymi stosunkam i po trafią  w płynąć n a  opinję za- 
chodu. Obecnie widzimy sku tk i

Zatrzęsienie hrabiów , jakie panuje w  przedsta­
wicielstw ie Polskiej Rzczpltej Luaowej w Paryżu, dało 
tylko sposobność lewicy obrzucenia nas nazwam i 
" reak cji" , ‘1,!erykajAzmu“s ‘‘im perjatizm u", "feuda- 
lizmu" etc.

P rym  w  tern w iodą gazety  socjalistyczne „Le Pc- 
pu la ire" i  „L H um anitć". Pod takimi tytułami.; jak 
„I.a Fćlonie P olonaise" (w iarołom stwo polskie); ;;La 
tK>uveiie offensive du capitalism e contrę la Russie". 
Jm perialism e P o l." ,  ^Piłsudski dismple de von Kuhl- 
m ann", ,;La Foie de la  P o logne" (ten osta tn i tytuł 
pi »chod!zi z  „M anchester G uardian") etc. wylewaj i 
jad i żółć przyjaciele nagli bolszewików. Od tygo-* 
dnia czyta się  całe strony, zapełnione niesłychanymi 
głupstwam i o Polsce i  g rożące straszną zem stą Rosji 
na Polakach. W  dalszym  ciągu pow ołują się na dwu­
milionową arm ję sow jecką i wskazują przykład  Kor­
czaka, Judeuicza i  Denikina,

Pan Paul Ł ouis, do niedaw na jeszcze w spółpra- 
Joownik „Le petit P aris ien " , organu  reakcyjnej bur- 
żuazji, zakochanej sw ego czasu w  carskiej Rosji, 
k torugo pióro nie wyscruo je sz a  od czasu, iak pisał 
hymny na cześć -Sazonowa, M akłakowa, Kokowce-, 
w a, na co m u naw et ze strony polskiej zwrócono uwar; 
gę, dziś codziennie/daje iupust sw ej jadowi ej ‘wymowie. 
„Le Jćion P iłsudski" i  ;;Jai’j le  e i vacjUant P a tek "  
m usi być w  każdym num erze „Pcpulaśre" i  ,,L ‘Hu- 
m a n ite "’

W zględem  Kogo winien był Piłsudski dotrzym ać 
w ierności — tego sam  pan Paul Louis nie w ie.

Lecz to  ujadanie nie pozostaje bez siadu. W  g ło s 
/ach  ludku paryskiego poczyna s^ę tw orzyć obraz 

Polski ,,średniowiecznc-fszlacheckiej", spadkobierczyni 
reakcji rosyjskiej, ob raz  Polski, będącej przecież fak­
tycznie krajem  chłopów i robotników  i idącej praco­
wicie naprzód po linji dem okratycznej, do której — 
darujcie przyjaciele francuscy — w am  bardzo daleko 

Ale o tem irzeba się dowiedzieć! Tym czasem  na 
ulicach wielkie afLze g łoszą Paryżow i, i e  ,;M rnistre 
de Pologne M. le oomte Z am ojski" urządza k o n ce rt

Ouis*
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Po co idziemy na wschód ?
AUTOREFERAT Z WYKŁADU WYGŁOSZONEGO 
Wb LWOWIE — W KOLE LTTFRACKfEM DNlA 
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(Dokończenie).
P ierw otnem  siedliskiem słow ian w schodnich były 

obszary rzek Wielkiej, Low aty, jeziora limem; tudzież 
tery tor ja górnego i średniego Dniepru. Ruch W ę- 
tyczów lechick‘ich rozdzielił obće grupy r  d rugą z 
nich — przew ażnie Siewierską, pchał w kierunku 
iej odpowiednich izogenów , t|, ku dorzeczom Donu 
i W ołgi. W krótce w szakże potem, a często jedno­
cześnie napór ludów urało-ałtajskieh, podążających ze 
wschodu na zachód, nie tylko w s.izym yw ał im  ruch 
pierw otny, nie tylko paralelam i sw ej llnji izokllnicz- 
ne: krzyżow ał i przecinał paralel" izogenu, ale i 
zapanow yw ał nad  niemi. Jak  od  V-go i VI. wieku 
napierania od Obrów i B ułgarów  kairsko  - woł- 
żarskicli część Słowian wschodnich oderw ała się od 
wspólne) m acierzy i  przechodząc przez tery tor ja Je­
dlickiego Niżu Sarm ackiego w ędrow ała na półwysep 
Bałkański — jako późnie:si Bułgarzy bałkańscy, a 
po nich inna znów  część ku Sawie, Drawie i A dria­
tykowi, w; tw arzając z czasem  grupy  « tniczo» Sło- 
wieńców, Chorwatów, Serbów  tak  też później po 
wieku VII., VIII., IX., X. aż do XIII. w łącznie pod 
nacLkiem  Chazarów, Mudjarów, Pleczyngów ; Połow- 
ców  i M ongołów z Tataram i, d ruga część Słowian 
wschodnich zadnieprzańska przechodziła Dniepr i za­
lew ała obszary le< hickie zakładając dw a najstarsze 
ogniska swoje — nad P ry p e d ą  i za K arpatam i w 
tzw . dziś Rusi w ęgierskiej. Zalew ając obszary praw o-

Śiattom ofan/.ywy ukraińskiej.
Powstaniu na ty łach bolszewickich- — Nienawilc 
do żydów. — Aprowizacja wojska. — Peow/ac 

wywiezieni przez bolszewików z Kijowa
Od nasz, go korespondenta warszawskiego).

W a rs z a w a , 12. m aja  1920.
(M) Jak się dowiaduję od wojskowych, przy­

jeżdżających z Ukrainy, powstaje na tyłach bol­
szewickich po lewej stronie Dniepru cały szereg 
mniej lub więcej zorganizowanych watah. Na te- 
rytorjum zajętem zgłaszają się do naszych wojsk 
uzbrojone oddziały z pośród miejscowej ludności, 
żeby wziąć udział w  wojnie z bolszewikami. Po­
stępuje się z niemi z całą ostrożnością. Nie bu­
dzące zaufania rozbraja się, pewniejsze odsyła się 
Jo wojsk Petluiy.

W śró d  ludności m iejscow ej, ta k  n a  w si ja k  
i w  m ieście daje  się zau \vażyć og ro m n a n ienaw iść  
do żydów , któkzy tu  byli g łó w n ą  podporą  bo lsze­
wików', kierow ali rekw izycjam i, prow adzili czerez- 
w yczajk i, i to przew ażn ie  pokolenie nilode, bo s ta r ­
si zachow ali się z p ew n ą  rezerw ą. W  Ż ytom ierzu  
np. n a  czele n ezm iernie k rw aw ej czerezw yczajid  
(podobno sch w y tan e j przez nasze  w o jsk a )  s ta ł 18- 
letni żyd. Chłopi uk ra iń scy  w y p y tu ją  z pew nym  
niepoKojem , czy  i m y nie m am y  zam iaru  po łączyć 
się  z żydam i, zw łaszcza  kiedy w idzą, ż e  w o jsk a  
n asze  trak tu ją  ży d ó w  tak Samo po luozku, jak in­
nych  m ieszkańców .

W ojska nasze aprowidują się w  zupełności na 
miejscu bez żadnych trudności. Odbywa się to nor­
malnie w  ten sposób, iż komendy wojskowe zwra­
cają się do przedstawiciela samorządu miejscowe­
go (któ-y się pilnie tworzy) z zapotrzebowaniem, 
a członkowie gminy sami między sobą rozkładają 
ciężary. Sposób ten pozwala unikać bezpośrednich 
rekwizycji przez wojsko, co zawsze wywołuje roz­
goryczenie, a sprawność zaopatrywania zupełnie 
na tem nie cierpi. W  dostawach żywności dla ar- 
mji pośrednicz* też kooperatywy polskie i ukraiń­
skie pokrywające kraj dość gęstą siecią. W ładze 
wojskowe płacą na razie kwitami, które mają być 
wykupione, skoro tylko będzie wydrukowana od­
powiednia ilość karbowańców. Nadto dostawcy ma­
ją otrzymać premję w  soli i nafcie.

W  Kijowie władze sowieckie aresztowały pa­
nią X ., która pozostawała w stosunkach z mie|> 
scow ą P. O. W . i niesłychanemi katuszami w y­
musiły na niej rewne zs mania. Na ich podstawie

brzeżne —  w ynaradaw iali też p ierw otny żyw ioł le- 
cnicko-poLski, a  w ynaradaw iali me tylko przez po­
litykę eksterm inacyjną i przesiedleńczą Rurykow i­
czów, ale jeszcze bąpdzięj przez oerłfiew wschodnią 
i w łaściw ości języka swego. Redakcja pism a św ię­
tego, cała obrzędow ość i p ropaganda religijna bra­
ci sołuńslóch SS. Cyryla i  M etodego była w  języku 
słow ian bałkańsk > -  bułgarskich, najbliższym językowi 
ow ych wschodnich słow ian przydoleprzańsktćh, a k tó ­
ry  nostryfikacją g w ar tych ostatnich, w iaozą ceraw i 
i rządu Rurykowiczów wuręgskich, gorliw ych z cza­
sem  opiekunów tej cerkwi, narzucony został tam te j­
szym  Lechitom w  kościele i  szkole. Ludowy zaś po­
toczny język tych słow ian wschodnich jako wokali- 
zacyjny, nieskończenie łatw iejszy i wszczędntejszy od  
bogatszego  i konsonatycznie najtrudniejszego w  
świecie języka polskiego, w  m oc praw  antropofone- 
tycznych b rał nad  nim nczewagę i w ypierał go tem 
łacniej, że trudniejszy język polski m ógłby się był 
u^zym&e tylko przy  wyższej kulturze mówiących nim, 
gdy  tymczasem kultura obu tych ludów  w  «w el epo­
ce na wspólnych terytoriach, s ta ła  na jednym memai 
poziomie.

Jak  słow ianie wschodnio - bałkańscy przyjęli od 
najeźdźców sw ych Bułgarów  nazw ę narodow ą i pań­
stw ow ą. daw szy :m w  zamian język swój, tak znów 
tu w e wschodniej Lechi', późniejsi przesiedleńcy przy­
jęli nazwę w ynarodow ionych tubylców i rozci lgnęli 
ją naw et na całe sw e plemię i kraj z tam tej strony  
Dniepru — zupełnie tak sam o, jak to uczynili Dół- 
nocni Niemcy względem  ookonanych słow iańskich g 
litewskicn Prusaków , przyjm ując ich miano dla siebie 
Ze z e w u  dw óch języków — pc'skiego i wschodnio- 
słow iańskiego, zaczęło pow staw ać od  w. IX. nowe 
narzecze, z waru ruskiem, m ahiruskiem ; dz’ś  ukraiń­
s k im ,  a  n a  półnooiiejszycb obszarach od  w- XIV.

aresztowały szereg peowiaków i w ostatniej chwi­
li przed wejściem naszych wojsk w yw iozły * Ki* 
jowa.

Stosunki na Górnym Śląsku
S lraż graniczna — Miasto i wies. — Ceny. — 
Bojówki niemieckie. -  rądy ugodowe i auto­

nomiczni; wśród Niemców
(Od nanzego korespondenta w arszaw skiego).

•iarszasca, 12. maja 1920.
,(M) Poseł prof. Buzek, którz wyjeżdżał n a  

S*$$k Górny z ramienia komisji zagranicznej, in­
formował dziś w kuluarów posłów o stosunkacn 
tam panujących. Przytaczamy niektóre szczeguły 
z jego relacji.

Na granicach Śląska Górnego czynni są w dal­
szym  ciągu dawniejsi funkcjonariusze graniczni, 
działają jednak imieniem i z ramienia komisji so ­
juszniczej. Z polecenia tej komisji przestrzega się 
bardzo ściśle przymusu paszportowego, a  zarzą­
dzenie to ma na celu w  pierwszym rzędzie utru­
dnienie napływu bojówek z Niemiec. Straż grani­
czna piinuje też, by nie w yw ożono z Śląska Gv 
żyw ność1 i marek niem.

N* kolejach w klasie I. i II. słyszy się prze­
ważnie język niemiecki, w  klasach niższych pol­
ski. Miasta zatrzymały pokost niem iecki; panuje 
język niemiecki, pozostały nazwy niemieckie ulic. 
Dotąd nawet na stacji miasto Zabrze figuruje na­
zwa Hindenburg, mimo iż komisja plebiscytowa 
międzysojusznicza poleciła formalnie p rzyw rócić  
dawną nazwę Zabrze.

Na wsi dominuje polszczyzna. Obecny strajk, 
kierowany przez polski komitet plebiscytowy, i 
będący do pewnego stopnia próbą sił, wykazuje, 
iż robotnik polski panuje taKże bezw zględnie nad 
południowa częścią zagłębia. (W  innych działach 
przemysłu nie wydano hasła strajku).

Drożyzna na G. Śląsku jest wielka, jednakże 
ludność nie odczuwa jej zbyt dotkliwie wskutek 
wysokich zarobków. Obiad w  średniej restauracji 
kosztuje około 15 mk. niemieckich.

Niemcy górnośląscy, widząc olbrzymie postę­
py polskie) pracy plebiscytowej, chwytają s.ę za 
przykładem Czechów desperackich środków 
terroru. Tworzą się ich bojówki wzmocnione człon­
kami rozmaitych „wehrów", którzy rozmaitymi 
spos-ibami przedostają się na Śląsk, muno obo­
strzeń paszportowych. Ponieważ ludność polska 
nie chce i nie może zachowywać się biernie sy ­
tuacja się zaostrza i może w pewnej chwili wej.< 
w  stadjum krytyczne.

białoruskie. Ze zlewu zaś antropologicznego odu ple­
m ion pow stał nowy typ  etniczny - ruski — R usinów . 
I ojciec hŁ torjografji , olskiej Długosz m iał słuszność, 
kiedy w w. XV. pisał, że ludy ru sk ie  pochodzą °d  
Polaków : „N atiores Ruthenorum ex  Polonie d.“a>cen* 
dentes rozum iejąc przez to  oba oaiam y Rusinów, 
a w ięc małoruslri i  bi-ioruskj

Proces chrztu  etnicznego posunął się z  czasbtr 
jeszcze dalej i ta  część słow ian wschodnich, która 
nigdy nie była n a  tery toriach pierw otnej 1
Romanowych odrzuca sw ą daw niejszą nazw ę Suzdal- 
stw a i Moskwji, a  p rzvjinuje Rosji, upozorow u,ąc 
w  ten sposób pretensje sw e do Rusi.

Tymi za&era wszakże po wieku X. > XI. na P° 
łudniowym, a w  XIV. iia północnym olfszsrze le 
chickim proces wynarodowienia wchodzi w nową fa­
zę już walorami nie wspólnej pierwotnej mowy sło­
wian wschoanich, ate własnymi, wyodrębnionymi — 
małoruskimi i bLuuruskiin^. — z czasem nie bez 
pomocy znów cerkwi — unji aośclelnoj.

Siady w szakże pierw otnei polszczyzny cżYStei po ­
zostały nie tylko w  m ow ie potoczne] ludu, p rze p ija ­
nej co ra z  bardziej polszczyzną, z w ła sz cz a  czasów  
upaństw owienia owych obszarów  przez Rzozf ..ą  pol­
ska. ale i w aktach urzędowych lub kościelnych oraz 
w  kronikach własnych językiem cerkiewnym. Co wię­
cej — w epoce najazdu M ongołów całe grupy m u­
siały jeszcze m ówić po polsku. Sw. Jacek w XIII. 
wieku z Dominikanami swym i naw racający w  K^- 
jowszczyźnie 1 Po io  we ów f tamtejszych słowiańskich 
schyzm atyków lub pogan  na katolicyzm, m ógł się 
zapew ne jeszcze posługiw ać językiem polskim, jak 
widać z wyrazOw .polskich, znajdujących się w  ręko­
pisie bibljoteki św . M arka w Wenecją — t. z. ko ­
deksu kom ańskiego, ułożonego w  jeżył™ Połow ców
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Część Niemców zajmuje stanowisko, które 

możnaby nazwać polonufiisLiem. Grupują się oni 
koło „Oberschlesische Grenzzeitung" i godzą sic  
już na przyłączenie G. Śląska do Polski, lecz żą­
dają dla niego autonomii. Ttudno oceiiić siły tej 
grupy

Z lona stronnictwa centrowego wyłoniła się 
grupa, kióra wydaje organ w  jęzjku  niemieckim 
i polskim i domaga się neutralizacji Śląska G., 
uniezależnienia tak od Niemiec jak od Polski. Sta­
nowisko ich jest podyktowane, zdaje się, wyłą­
cznie względami taktycznymi i obliczone na pa- 
trjotyzm lokalny żyw ołów , K tó ra  nienawidzą wpra­
wdzie Niemców, jednatże nie poczuły się jeszcze 
dostatecznie polskiemi.

Wśród reszty centrum, Wiernej idei łączności 
z państwem niemleckiem, panuje silne rozgory­
czenie na rząd pruski za to, iż się nie zgodził na 
autonomię Śląska G. w ramach państwa niemie­
ckiego, lecz zdecydował się przyznać mu tylko 
prawa prowincji pruskiej w  takim zakresie, jaki 
mają inne prowincje pruskie.

Akcją polską plebiscytową kieruje niezmiernie 
energicznie i z całem poświęceniem poseł Korfanty.

Powrót Naczelnika Państwa to Warszawy.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

\J2.mszawu, 12. maja 1920.
(M) Jak się dowiadujemy, powrotu Naczelnika 

Państwa do W arszawy nie należy się spodziewać 
przed 17. lub. 18. maja. Z zapowiedzi tych w y­
ciągają wniosek, iż do tego czasu zakończy się 
główna część operacji wojskowych będących obec­
nie w  toku, a potem przyjdzie kolej na naszą d y ­
plomację. — Oby okazała się równie sprawną, jak 
arnija 1

Polska nie zaproszona na knnforencję w Spaa.
(Od naszego korespondenta warszawskiego/.

W arsrnw a, 12. maja 1920.
(M) Dotychczas niema zaproszenia Polski na 

Konferencję w Spaa. Podobno ministerstwo spraw 
zagranicznych zamierza się zwrócić do przedstawi­
cieli państw sprzymierzonych w W arszawie s  przed­
stawieniem, iż Polska musiałaby się uważać za po­
krzywdzoną, gdyby nie była reprezentowana w Spaa, 
gdr.it będzie omawiana sprawa wykonania trakt* 
tu przez Niemców, w której i państwo polskie jest 
bezpośrednio zainteresowane. Nieobecność p. Patka 
w  Warszawie i brak kontaktu bliższego między

dla propagandy Tełi°djnej, a  pod redukcją sam ego 
św . Jacka — wedle naszych badań osobistych.

Promes w ynaradaw iania przez alew am e się dwóch 
żywiołów  etnicznych i  w ytw arzanie sie now ego, mogi 
silę odbyw ać ewolucyjniej organicznie, ale gdy zacno- 
dziły akty przym usu i gw ałtu, lub gdzie było w ię­
cej sam ow iedzy — nie obyw ało się bez proiestów  
naw et zbrojnych. Dosadnym obiawom pro testu  takie­
go  była Łicja t. z. B r o d n i k ó w .  Organizacja to 
fechk-ka, z początku zaw odow a,.. dla w skazyw ania; 
"trzeżenią i obrony brodów  przez rzeki i m o k r a ­
dła pokrj wafące wów czas całe połacie kraju, staje 
się z czasem  klasow ą, przybiera charak ter etniczny
i społeezno-relifgijny. Zbrojni Brodnicy w  odrębnych 
licznych form acjach sta ją po stronie tefcuo lub owego 
z Rurykowiczów, widzimy ich w  obronie wolności 
N ow ogtodzian, U orą  Udział w pam iętnej walce .-przy­
m ierzonych z Połowcam i książą t ruskich pod1 Kalką 
w 1224 r., gdzie przechodząc na stronę M ongołów  i 
ułatw iają pogrom  Rurykowiczów.

Sw. Jaoek, zw any apostołem  wrchodu, m arzący' 
o naw róceniu M ongołów  na chrześcijaństw o, był, zda- 
.,ietm nasaem, autorem  hymnu rycerstw a polskiego 
B o g u  R o d z i c a ,  a po raz  pierw szy, m yślim y, od­
śpiew anego w boju z M ongołami pod  Lignicą. Hymn 
ten w szakże niema w  sobie nic wojowniczego i ry ­
cerskiego, a  jest na w sk tós ekspSacyjnym. Charak- 
tar taki nadał mu au to r r.ie tylko t ł a  odkupienia w o- 
góle grzechów  ludzkich ale praw dopodobnie ze  wzgfę- 
du zaszłej riedaw no przedtem  akcji Brodników p rze­
ciw bąoź co bądź chrześcijańskim w ojskom  książąt 
ruskich. W szak ówczesne zwycięstwo M ongołów za­
prow adziło ich w  drugim  dziesiątku la t ootem  właśi *e 
pod bignfcę. Przeciwnicy B: odników  mogli Ich  uw a­
żać na zwykłych junaków i kondo tjtrów , ale oni

n im a m iniste rs tw em  musi w  znacznym  stopniu 
utrudniać rządowi zajęcie stanow iska .  Kiedy się 
wreszcie te niesłychane stosunki skończą?

URJER LWOWSKI z dnia 15 maja 1920. Kr. lŻU.

0  dzielniccwrcść 
WielKopolsKi.

(Od naszego korespondenta).

Poznań z końcem kwietnia 1920. 
IV. ZGUBNA ROBOTA “ KONFEDERACJI** I ZDRO­

WY ODRUCH LUDU
Istnieje t. zw . „Konfeueraoja Polska w  Pozna- 

n iu“ , k tó ra  w edług § 2 s ta tu tu : ,;jest w  ustroju 
w ew nętrznym  zrzeszeniem  apoljtycznem i dąży przez 
'Łcspotenia i uświadom ienie Narodu do obrony P ań­
stw a przed wszelkiego rodzaju anarth ją  1 do odrodze­
nia społeczeństwa polskiego. W  tym  celu tw orzy 
zrzeszam je wszystkich stow arzyszeń w  jedną caiość, 
w  bratniej i karnej łączności skoiifederowanych w 
sprawach ogólno - obywatelskich*1. Do tej koniece- 
racji należy w edług  spraw ozdania z dnia 5 m arca 
1920 r . pięćdziesiąt trzy tow arzystw - z których kilka 
dla orjentacji wymienić należy, a więc n, p. Koło 
śpiewacki i “Cnopia-* W ilda (dzie ląca  Poznania), 
Tow. robotników  przy farze, Cech garncarzy , Zw ią­
zek księży abstynentów , Tow. kobiet “ Promień**, Zw ią­
zek m istrzów  kominiarskich na W . ks- Poznańskie, 
Bractwo św. Rocha i t. p. 'Ta to  konfederacja, p o ­
stępując w  myśl swych celów  „zespolenia narodu**; 
w yczytawszy plotkę z W arszaw y, zarówno w odda­
nych sobie dziennikach, jakoteż w  gęsto  po mieście 
rozlepionych afiszach ogłosiła, co następuje: “W iel­
ki w iec w obronie dzielnicowośal odbędzie sję 16 
b. m.... Przem; wiać będą prof. W  M . Kozłowski?
1 radny m. Budzyński. Rodacy! Chwila jest poważna... 
Jeszcze jest czas Tatować się od zgnilizny, toczącej 
nasz  organizm  państw ow y... Nieoiiaj nikogo nie za­
braknie na wiecu! Konfederacja Polska**.

I teraz OKazało się, że bomba p rze d w c ze śn i 
pękła. Ogłoszenie to pojawiło się na kilka dni przed 
dniem wiecu i wywołało żywą reakcję w  zdirowej czę­
ści prasy k tóra zaraz dnia następnego napiętnow a­
ła ten nowy sposób „zespolenia i  uświadom ienia na- 
rodu“ tak, jak na to zasłużył.

I teraz nie było już dnia, by nie zaczepiono tego 
ogłoszenia, nie wyłączając prasy , ofiarow ującej g o ­
ścinę trkim  ogłoszeniom . Ta ostatnia (czytaj n-decka 
i m ę.-narodow a) umieściła to ogłoszenie, posługując 
się niem, jako balonem  próbnym  dia zbadania opi.iji 
i próba dałd ddpowiepni rezultat. Zaczęło się cofanie 
na całej ltnji z odm awianiem  ponoszenia odpowta-

sam yćh siebie za mścicieli plemienia s wego i swych 
wierzeń. W ystępują tez i gdzieindziej jako bojowni­
cy wolność, i. p raw  narodowych. Część ich, nie m o­
gąc pozostać na zi.erP ojczystej, przenosi się na W o­
łoszczyznę, gdzie pod Ottą m ają sobie wydzielony 
okręg  dla osiedlenia jsię i sKąd w raz z  sąsiednim i 
Połowcam i pom agają bułgarskim  braciom  Aseniom 
do wyzwolenia Bułgarji z pod w ładztw a bizantyjskie­
go.

Rzeczpospolita Polska w  końcu w ieku XIV. przez 
unję z L itw ą i  podległą jej Rusią, upaństw aw iijąc 
na rzeuz swoją bw e odwiecznie lechck ie  obszary 
przydnieprzańskie i czarnom orskie, zastaje tam  ś la ­
dy żyw e poprzedniej polskości. Tu to w łaśnie nad 
brzegam i m orza Czarnego były międży innemi osa­
dami i  polskie BiałogTód i Koejubijewo (założona 
p^zez Kociubę Jakubczyńsk ego z pod W innicy, p rze­
kształcona pó źn b j n a  (Kaczybejy z z tutrrjska 'dotąd Cha- 
dżybej pod UJessą), sk }d w łaśnie Jagiełło  słał o- 
kręty  z  ż y ,rnośrią dla zagrożonego przez Turków  
Carogrodu bizantyjskiego.

P . S. Upaństwow iąjąc te  wschodnie udwiecznie pol-i 
skie te ry to rja  w  RzczpJtej, uznam ona zaszłe tam  
faktycznie zm iany aa korzyść żywiołu wschodnio- 
słowiańskilegos już w ów czas zw ącego się ruskim  i 
makaroniczny język ruski uczyniła była językiem u- 
rzędowym . TMimo następnie napływającej kolonizacji 
m azurskiej i  w ogóle zachodnio -  lecł ickjej, przy na- 
stałej unji kościelnej, dzięki urzedowości fj koścjel- 
ności języka ruskiego żywioł ruski nie tylko sfię u- 
łrzym ał w  swęmi charakterze i rozm tpracn, ale się 
w zm ógł jeszcze bardziej. Dopiero wojny kozackie, 
przerzucenie się Chmielnickiego do caratu mosk., a 
D orosza iki do sułtanatu  hirei kiego, w reszcie rzez;:J 
hajdamackie w ywoiaty reakcję, pow rót znacznej c z ę ­
ści ludności do polskości i polszczyzny i p rzyw n -

dzialności za to ogłoszenie (umieszczono je na pierw - 
szem miejscu kroniki, gdzie zw ykle są w s/elk ie w ia­
domości z w ew nętrznego życia str. n. d. i związku 
nar.-lud j, z surow ą krytyką sposobu traktow ania fecM 
cow ego tak ..drażliwej sprawy** i t. p  Jednocześnie' 
i urządzająca wice konreden.cja poleciła stopniowo 
zasłaniać liśćmi figowym i ni^przyzwoitsze miejsca a 
fiszu tak:, że dzień przed wiecem zostało fylko ogio- 
s  zenie o „W ielkim wiecu w obronie d;.te!nicowości“ 
z podaniem dnia i godziny. Reszty' zalepić już „nie 
szło*. Ale burza k tóra się w prasie rozpętała, m o­
g ła  się przenieść i pa wiać dlatego też ma 9 (dosłow rfe 
na trzy) godziny przed wiecem rozlepiono ogłoszenie
0  odwołaniu wiecu, rozdaw szy równocześnie pom ię­
dzy zaufanych 1000 biletów wstępu na ten wiec. Ale 
sztuka się nie udała) Nie pomogły odw oływ ania wie­
cu (całe gotow e prezydium wiecu, który ,;miał być 
odwołanym**, w raz z adherentam i dziwnym zbiegiem 
okoliczności znalazło się na sali w  oznaczonej g o ­
dzinie), nie pom ógł zastęp policji, mogący dobrze 
obsadzić kilom etrowy odcinek frontu bolszewickiego, 
pod w odzą kilkunastu kom isarzy z prezydentem  po­
licji na czele kilkutysięczny tłum. zebrany przed sa­
lą, w targnął i bez biletów  w ątępu do w nętrza i, nie 
pozwoliwszy na ukonstytuowanie się gotow ego już 
prezydium, przyjął jezolucję, w której potępia ostro 
robotę “k o n fe d e ra c ii ,;z m ie rz a ją c ą  dc w yodrębnie­
nia W ielkopolski od reszty Ojczyzny, jako zakusy 
niepatrjotyczne i przeciw państw ow e, będące podejmo­
waniem  szatańskiego dzieła Katarzyny i Fryderyka**
1 w  imię hasła „Jedna Polska — jeden lud*' wzywa 
„cały naród do usilnej pracy nad zjednoczeniem całej 
Polski pod1 jednym rządem** przy zagw arantow aniu 
sam orządu pow iatow ego i wojewódzkiego pod ' '>n- 
trolą ludności województwa. Po uchwaleniu tej re ­
zolucji udali się wiecownicy na obszerny plac, gdżfe 
oebyta się m anifestacja narodow a na rzecz Zjedno­
czonej Polski.

Tak się skończyła niefortunna im preza wiecowa 
koidedeiacji k tóra jednak dużo jeszcze śladów w  
prasie  do dnia dzisiejszego pozostaw ia w formlie 
artykułów  o dzielnicowości. Kiedy jednak przed w ie­
cem artykuły te nosiły nieraz aż ślady znamion zdra­
dy stanu, żądając zupełnej odrębności państw owej, 
naw et z w łasną walutą, a tylko federacyjnego po­
łączenia z Polską (W . M- Kozłowski, uniesiony aż 
nazbyt widoczą urazą osobistą do rządu w arszaw ­
skiego, w ypisyw ał całe panegiryki na oześc Wieiko- 
polsk k ióra powinna zupełnie odgrodzić się ód resz 
ty Polski rządzonej przez austrjaekich biurokratów :, 
czem  wyw oływ ały szatańskie zadowolenie u Niemców 
tutejszych i w  Berlinie, to teraz ton tych rozpraw  
łagodnieje z każdym dniem. O graniczają się żądania 
obecne tylko do sam orządu wojew ódzkiego, mającego

oenk w  znacznej m ierze charakteru polskiego k ra ­
jowi ten,a.

Ponieważ zajęcie Czarnomorza przez tubylców na­
stąpiło  w brew  trak ta tow i Toehtam ysza z  W itoldem 
i nile uznane było przez Rzeczpospolitą za sta łe  i 
prawomocne, obeerm więc rew indykacja tegoż Czar- 
nom erza w raz z rew indykacją obszarów  przydniiar- 
przrńskiuh w  g tanfcaeh 1772 r. dla Rzeczypospolitej 
sta je  się logiczncm następstw em  rozw oju dziejowego 
i logiki praw nej. Kto nie uznaje tych gran ie  i takjej 
rektyfikacji, ten eo ipso uznaje praw om ocność zabo­
ró w  i rozhiorów  Rzeczypospolitej.

H istoryczno - etnicznej i praw no - państwowej 
orjentacji odpowiadają w  wysokiej m ierze postulaty 
ekspansji polskiej ekonomiczno - handlowej na wschód, 
obw arunkow ującej przyszłość państw ow ą i narodową 
Polsk ' tudzież w alo r, obecne aktualnego żywiołu 
polskiego na owych terytorjacn.

Do czasu rusyfikacyjnei polityki rządu rosyjskie­
g o  po  1831 roku, a naw et jeszcze do eksterm inacyjne­
go ukazu ca»-a /deksandra II. w  r . 1864, pomijając 
włościańskie- lub szlachty chodaczkowej m ałorolne en­
klawy polskie, cała niemal dw orska, folwarczna w ła­
sność rolna była ram  w  ręKU Polaków, dziś jest jesz­
cze w  połowie, w oczekiwaniu na rewindykację d ru ­
giej połowy. Do wojny obecnej powszechnej i  eks­
term inacyjnej gospodarki bolszewików moskiewskich 
i rusko - ukraińskich przem ysł fabryczny, zwłaszcza 
rolny był przeważnie w  ręku róiynież Polaków, w 
mniejszej części Rosjan. W obec większości ruskiej 
g o  ludu rolnego — m ieszczaństw o przew ażn e żydow­
skie, zaczem id z ie  ruskie, a na trżeeiem  rr.fpjscu pol­
skie; natom iast inteligencja .po  wsiach '( m iastach, 
mimo całowiekowej rusyfikacji, prw w ażn:e polska, 
po niej na drugi,sm miejscu rosyjska, a zaś w  zni­
komej mtHejszośeł rusko - ukraińska — naw et w  Ki*
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uzasadnienie w  o ,o tn i3  “ć-żnej struktur** gospodar­
czej tej dzielnicy.

Zakończen’em  zaś niejako fej całej kam panji o 
dztelnicowość, w  której ujawniły się z jednej strony 
odśrodkow e zgubne dążenia grupy am bitnych jedno­
stek, obaw iających Się u tra ty  swej w ładzy, z drugiej 
zaś zdecydowana w ola szerokich m as u tw orzenia’ jea- 
nego państw a pod' jednym rządem  było półoiiajalne 
oświadczenie żas».ępcy m inistra Seydy, wiceuĄnistra 
Poszwńskieigo, umieszczone w  "Gazecie P orannej" , 
gdzie p. Poszw iński .sp rzecza , ]akoby rad a  m ini­
strów  specjalnie zam ierzała natychm iast p rzeprow a­
dzić unifikację, a natom iast zapow iada ją w natu­
ralnym  stopniowym  rozwoju, który , obejm ując po ko­
lej i poszczególne gałęzie a& ninistracji, za jak te  dw a 
łata zostanie całkowicie uruchomiony. MinfyterjUm b. 
dzielnicy ^ruskiej nie m a w cale zam |aru przewlekać 
tego procesu ufiiiikacji ao  ni^skonczonosca, jak rząd  
w arszaw sk1 nie chce g o  przeprow adzić w  ciągu jed­
nego dnia. To oświadczenie najwyższej Instancji dla 
tutejszej ludności uspokoiło nieco rozgorączkow ane 
umysły, choć nie potrafiło  już zakryć tego w szyst­
kiego co społeczeństwo wielkopolskie w  czasie tej 
kampanji ujaw niło, a co  aSie zaw sze przynosiło mu 
zaszczy. zdzierając dość brutalnie wyłączność nimbu 
pafcrjotyzmu i poświęcenia, W jaką wobec irc-azty Pol- 
Ski tutejsza dzielnica s tre tć  się zw ykła. P 3.

——o ——
I

Protest Ukraiński przeciw bolszewikom.
Przewodniczący ukr. misji dyplomatycznej w  

Pradze, M. Sławiński], przesłał na ręce czeskiego 
ministra spraw zagr. notę, pom stującą p r z e c i w  
m i e s z a n i u  s i ę  C z i c z c r i n a  w  w e w n ę ­
t r z n e  s p r a w y  U k r a i n y ,  która nigdy nie 
występowała przeciw rządowi bolszewickiemu W  
Rosji, broniąc sic jedynie przed nim. Notę bol­
szewicką z  26 kwietna uważa protest za zwyczajną 
próbę mieszania się w  sprawy ukr., a więc za na­
ruszenie praw międzynarodowych.

Gkrzetiofenie?
Ukraińcy nip są przeciwnikami budowy pań­

stwowości ukraińskiej.
„lirom. Dumka- została skonfiskowana za 

: z ę ć  artykuło p. t. .P o  zajęciu Kijowa- , w którym 
przeprowadza analog je między zajęciem Kijowa 
przez polskie wojska Bolesława Chrobrego, Bole­
sława Śmiałego i przez dzisiejszą armję. Zawsze 
szli Polacv na Kijów ze 6woim kandydatem — 
dziś jest nim Petlura, ale nie dość zająć stolicę, 
trzeba zorganizować administrację. Ukraińcom od-

jowie; po nnych m iastach tylko sporadycznie prze­
jawia się.

Przypom inając pochodzenie syreny warszaw dtiej 
ś Orła Błahego, możemy nie z  p różną pychą, ale ze 
szlachetną jiu m ą  praw dy pochlubić się niemi, jako 
w yjątkowerr w śród ludów tafcem i godłam i, które 
starożytność praw iekow ą i św ietlaną .jrom ienistość 
łączą w  sobie ze św iadectw em  upraw nieni 1 do ziemi! 
przodków naszych. 1 jeśli d z 4  za  przykładem  Ja ­
giellonów idziemy tam  na te  kresy wsełtodnie, to  
tak sam o jak oni ni© jako zdobywcy i najeźdźcy, 
łacz do odwiecznych siedzib naszych, aby pod sz tan ­
darem  tego nieśmiertelnego jrau zd o w eg o  białego 
ptaka w olnościowego nieść w olność dla siebie # 
tych ludzi dobrej w o l\ k tórzy tam  obok nas osle-IT 
i żyć z m m i w  zgodzie pragną.

P. S. Takie poi-łannictwo i*aszc w raz z  odpo­
wiednią dobrej woU dyrektyw ą dla siebie rozum ieli 
najwybitniejsi i najrozumniejsi przodow nicy rycerscy 
ludu rusko-ukraińskiego — hetm ani zuporozcy S s- 
bajdaczny, W yhowski, M azepa; w alcząc pod wspól­
nym sztandarem  Rzczpltej, tudzież przedstaw cie! Ich 
mtellektu poeta Szewczenko, kiedy na w spólnem  w  
O renburgu w ygnanki z Bronisław em  Zaleskim pisał 
na ręce  jego wezwanie do Polaków, swój pierw szy 
testam ent:

Szcze jak buły my kozak arny, 
a  Unji **) ne czub buło. 
hrajałys z wilnymi Łachamy,..

Podajże ruku kozakowi 
I esróe szczyreje podał,
W ozobnowym  tte iz  tychyj raj.

•*) Unji kośdełaej
Jan Grzegorzewski

mawia się zdolności w  tam kierunku, nie bacząc 
na to, że bezustanne przewalanie się przez Ukrainę 
wojsk najrozmaitszych nie sprzyjało okazaniu przez 
Ukraińców tego, co są w  stanie zrobić. Zwłaszcza 
rozmaici „opiekunowie" zabiegali o to, by — po­
dobnie — jak Beselery Polakom — tak Ukraiń­
com odmawiać tych zdolności. Ukraińcy nie są 
nieprzyjaciółmi budowy państwowości ukr. przez 
Polskę, ule żądają wciągnięcia do współpracy bar- 
dgjąj wyszkolonego elementu galicyjskiego.

Prasa ukr. w ogóie z satysfakcją notuje polskie 
glosy życzliwe, aie pod kątem -  jak  twierdzi — 
rozm aiych  n ieza ia tw ionych  jeszcze spraw, czyni to 
z p ew ną nieufnością, starając się zająć stanowisko 
wyczekujące. Szpalty dzienników ukr. przepełnione 
są refera.ami odnośnymi sprawy polskiej, którą 
najwidoczniej bardzo gorliwie studjuje się w  poli­
tycznych kołach ukr

„Wśród prasy polskiej — czytltny w  *Hrom. 
Dumce- — budzi się otrzeźwienie. Prasa, która 
tak niedawno jeszcze wylewała dzień w  dźień po­
myto na Ukraińców, dla której Ukraina istniała 
tylko w  cudzysłowach, dla której wiościaństwo 
ukr. było masą buntowników, elementem anarchi­
stycznym , nie nadającym się do budownictwa —  
zaczyn? się orjentować pod naciskiem faktów, od 
których zależy przyszłość tym razem już nie tyłko 
nieszczęsnej Ukrainy, ale i szczęśliwego dzie­
cięcia losów *~ Polski. Wprawdzie znaki życia dają 
jeszcze pp. Grabscy i Lutosławscy, ale w każdym 
raźie objawy dubiej woli ze strony pewnych orga­
nów prasy polskiej orjentowania się w rzeczywi­
stości ukr. teraz dopiero — charakterystycznym  
są ubjawein*.

Ze spraw ukraińskich,
W’ w i e l k i m  t e a t r z e  w  W a r s z a w i e  

n a  w i a d o m o ś ć  o z d o b y c i u  K i j o w a  dnia 
10 b. m. wyszedł na scenę w  czasie antraktu 
»Aidy" tenor Dygas, witając obecnych członków  
misji ukr., którzy odpowiedzieli po ukraińsku, wska­
zując na doniosłość polsko-ukr. sojuszu. Publiczność 
witała ich owacyjnie.

W  s p r a w i e  u k r .  o f i c e r ó w  na J a ł o ­
w c u  - -  ja* donosi prasa ruska — interwenio­
wali 12 b. m. przedstawiciele ukr. komitetu oby­
watelskiego 11 szefa sztabu D. O, G., prosząc o 
bezzwłoczne przesłuchanie wszystkich oficerów i 
przyznania im praw, jak wszystkim innym jeń­
com - oficerom, a mianowicie, ażeby zwolniono ich 
jako członków zdemobilizowanej armji. Nadto pró­
szono, ażeby do załatwienia sprawy nie odsyłano  
ich do innych obozów, lecz zostawiono na miej­
scu. Na koniec podniesiono, iż jeńców traktuje się 
źle i że dostęp do nich jest bardzo trudny. W  od­
powiedzi oświadczył szef sztabu, że nie posiada 
dotychczas żadnych dyrektyw od władz central­
nych, przyjmuje do wiadomości życzenia delegacji 
i natychmiast odniesie się do władz o załalwjgnie 
sprawy.

Fo l-tyka  zagraniczna.
DELEGACJA NIEMIECKA W  SPAH«

W edle doniesień „Echo d e  P a r is "  delegacja nie* 
nńacKa w  Spąa składać się będzie t  m inistra sp raw  
zagranicznych K ooster'a> m in. skarbu W lrthto, min’, 
sp raw  w ew nętrznych Kocha i z wielkiej ijzezby spe­
cjalistów.

OKŁAD FRANCUSKO-BO* fSZEWICKt•
"H um anite" donosi, źe układ w  spraw ie wymia­

ny jeńców został zawarty między konsulem francu*. 
skini p . Dueńene i  Litwinowem.

ORGANIZACJA BOLSZEWICKA W  SZWAJCAffJl
"Echo de P a ris"  donosi, że policja szw ajcarska 

w padła na trop  organizacji tajnej bolszewickich kurje- 
rów . Szw ajcarja była ogniskiem , z k tórego  działal­
ność ich prom ień’ow ała na W iochy, Francję i Aih 
glję i Hiszpanję. Tem  tłum aczy rów noesesność 
pownych ruchów  polityi ziiych i  socjalnych w  roz­
m aitych krajach.

STANY ZJEDNOCZONE I IBLANDJA
"M anchester G uardian", rozw ażając stanow isko 

Stanów  Zjednoczonych w spraw ie Irlandji, zaznacza, 
ze na postępow anie senatorów  w pływ a nie tyle sym*

patja  dla Irlandji, jak w rog ie  uczucie dla Anglji. 
Spraw a irlandzka jest tylko pozorem  I okazją da
wystąpienia przeciw  Londynowi.

NOWY SZEF DEMOKRATÓW AMERYKAŃSKICH
>fNew York H erald" donosi; że partja dem okra­

tyczna senatu obrała  {/rzewodniczącym senatora Uiw 
dej n ooefia w  lnL jsce ustępującego Hitchcock^.

Walka pleb iscyt o ziemie bałtyckie
Odezwa Komitetu warraióskTgo

W arszaw a (Pat.). Komitet warm iński wydal na-; 
Stępującą oo^zw e: Lud polski na W arm j’ poświad-j 
caył sw oją poL-skość w wiekowych próbach, a dziś 
m a wyzwolić się i oddać Polsce bezpośredni dostęp 
do m orza. Ma on rozstrzygnąć, czy nad ujściem Wfcty 
będzie panow ała Polska, czy też najgroźniejszy jpi 
w róg W dusi-y już rozstrzygnął lud warmiński. Nie­
ste ty  społeczeństw o polskie darzy jego walkę wyzwo­
leńczą dziwną obojętnością, nie uświadamiając »ob.e. 
źe opieszałość w  cnwhi przełomowej nie da się potem 
odbić p racą całych w ieków. W ygodna beztroska li­
czy w  większych zadaniach na rząd, lecz dla bazś 
m iaru tych zadań nie posiada rząd  ani środków  ani lu­
dzi. Tylko zbiorow a gndrgja pozwoli nam  zmi:bżyć 
się z  przeciwni kiom silnym a  brutalnym  i u rijc s tw jć  
gw ałty  i przekupstw a. Niechaj będzie wzorem o iirw  
ność społeczeństw a duńskiego na p ltb  scy t w  SzlezW 
wi-gu. Cała Don ja be2 wyjątku spieszyła z p o d a ife ru  
materjalnym i i  duchowymi, wyzw alającej si? ?-ie r^  
z pom ocą, W szechstronna działalność filantropijna * 
ośw iatow a objęła każdy dom, każdą jednostkę w  Szktz4 
w igu. Dzięki jej plebiscyt w  północnej strefie  zo s ta ł 
uwieńczony najświetniejszym  zwycięstwem. Pełna p >  
św ięcenia praca w  działaniu plebiscytowem mus? nyó 
poparta  ofiarnością wszystkich. In teres narodow y wy* 
m aga, aby żadten odcinek plebiscytowy, od stoku T a tr  
do naturalnej tw ierdzy jezior m azurskich nic był u- 
pośledzony. Obok Śląska Cieszyńskiego i Górnego 
winien każdy Polak pam iętać o ziemiach bałtyckich, 
najbardziej zagrożonych. W ielki cel w ym aga wielkich 
środków . Ofiary przyjm uje kom itet warm iński w  War-) 
szaw ie. (Składki przyjm uje Administracja naszego 
pism a. K ed).

Cieazyńskie nie chce odrębnej waluty-
CicSżyti. (Pac) 13. b. m. Na posiedzeniu ple* 

narnem rady narodowej pow::ieio następującą rf** 
zoiucję: W o b tc  ponawiającycn się wciąż usiłowań, 
aby uzyskać dla terytorjurń Ś ąska Cieszyńskieg° 
bądź korzystniejszą relację korony do marki bąń^ 
też przez ostemplowanie zaprowadzonej już maiki 
polskiej i wprowadzić na tem terytorjum pieniądza 
neutralne, oświadczam y: Ani jedno ani drugie 
2 powyższych rozwiązań nic jest możliwe; obstajemy 
przy tem, aby bez żadnych zmian pozostała obie­
gającym pieniądzem marka polska, cała ludność, 
reprezentowana w Radzie narodowej i wszystkie 
instytucje polskie sprzeciwiają się stanowczo myśli 
ostemplowania marki polskiej i stworzeniairtpnyego 
niepożądanego fermentu, któryby oddaU  Śląsk  od 
Polski, obniżając siłę płatniczą marki polskiej i któ­
ry wyrządziłby niepowetowane nigdy szkody ca*e~ 
mu narodowi polskiemu i Ojczyźnie.

Remisja plebiscytowo krzywdzi nas na 
polu szkolnictwa.

Bytom. (Pat) K om isja rząd ząca  w  Opolu og ła­
sza , że ci rodzice, k tó rzy  p rag n ą  uczyć dzieci j ę ­
zy k a  polskiego i religji w  polskim  języ k u , m ają  
w ypełn ić  k w estjo n arju sz e  w y d aw an e  w  tym  celu 
prze* za rząd y  g m in n e  i p rzesiać  do  pow iatow ych  
kon tro lo rów  koalicy jnych . Je s t to  n ow e ustępstw o  
w obec N iem ców , g dyż  kom is ja  w y d a ła  ju ż  przed­
tem  zasadn icze  postanow ien ie, h  dzieci polski* n a ­
leży ueżyć o b o w iązkow o  po  eolsko .

P, Patek u papieża,
Paryż. (P a t) H av as. Z  R zym u donoszą, 

m in ister P a te k  w  to w arz y stw ie  posła  p rz y  Stolicy 
Apostolsiciej z łoży ł w izy tę  O icu  św . i k ard y n a ło w i 
G a tp a riem u .

Rusint węg. emigrują pnsed Czechami 
do Ameryk).

Bnńape8żt. (PAT.) Przedstawieni partji w ę-
giersk ich  R usinów  K u tkava lsy  Otrzym ał depesćę 
z wii dom ością, Zc R usinl em igru ją do A m eryki, 
bo nie chcą się dostać  pod  panow an ie  C zechów ,
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mm is/Eti nmm
zrzuciwszy. musimy Jeszcze 

i moc dawna Potsce przywrócić

so mam aa *
ziścił,. dziś od nas tylko za* 
lezy, aby ten cud trwał wie* 

czyście

EL JEDEN POLAKOM
przyświecać powinien: utrwalić 

gmacn Pańśtwowoscl Polskiej.

Winieta pind^af o fcm hsidy Poiafa i podpisać 
h W o b le b  z dstódi pożyczeh nteiniięfrziiych r. r a ,

fiiSji lyikę i» ten spssnb
moc Polsce przywróci, cud zjednoczeni Polski uwieczni, ^mach Państwo­

wości Polskiej utrwali. 70

W ysłali oni także do W ilsona i rządu am eryk ań -  
skrego pismo z protestem w tej sprawie.

WRZENIE NA BALKANIB PRZECIW rM KTATOW I
Sofja (Pat.). Z  Adrjanopoia uonoszą, że ludność 

m uzułm ańska odbyła wielki m oectlng, gdzie po gwał-f 
towmem piriemówieniu D yafara T ayara Paszy wszyscy 
obecni złożyli przysięgę, iż do upadłego uronić będą 
sw ej ziemi przed panowaniem  Greków.

Sofja (Pat.). Ruch, "protestujący przdtitw ow ia i 
dnięclu Tracji prze* Greków, w zrasta  w  Bułgarji co-, 
ra z  bardziej.

Wstępne obrady przed konferencją 
w §paa.

byott. (Pat) Mfilerana po spotkaniu z Geor­
gom powrócił do Paryża w  niedzielę. Drugie ze­
branie odbędzie się prawdopodobnie w Paryżu* a 
wezm ą w  niem udział także delegaci francuski, 
angielski, włoski i belgijski dla ustalenia W ytycz­
nych linji dla obrad w  Spaa.

Paryż. (Pat) Ha tras. Spotkanie Lloyda Geor- 
gea z Mulerandem nastąpi w  miejscowości Cnyth 
w pobliżu Pclkestone.

Protest Węgier przeciw traktatowi.
Budapeszt. (PAT ) W  całych Węgrzech trwaja 

ustawicznie demonstracje przeciw traktatowi. Polo- 
żeait rządu stało się trudne Skrajna prawić# ko­
rzysta z tego, agitując przeciw rządowi.

Rząd wioski poda? się co dymisji.
bjjon. (PAT.) Z Rzymu donoszą, że  wskutek 

głosowania ostatniego w izb ie , N.tti W śfodę podał 
s ię  do  d y m is ji.

Austrja niem ma 10 m f jardów deficytu.
tSicdeń. (Pat). B. K. W edług dodatkowej u- 

stawy finansowej podwyższono wydatki państwo* 
we do 16.873 miijonów, a dochód do 6.295 mi­
lionów, wskutek czego deficyt wzrósł do 10.579 
miijonów.

Konferencja ekonomiczna bigi naród.
Paryż. (Pat) Havas z Londynu. Bonar Law 

oświadczył dziś w Izbie, że konierencja ekonomi­
czna, zwołana przez Ligę narodów, odbędzie się j  

w Brukseli prawdopodobnie w  końcu maja iub z 
początkiem czerwca.

Czego chcą japończycy na Syherji.
PBauen. (Pat) Japoński przedstawiciel dyplo­

matyczny w Berlinie zaprzecza stanowczo (renie- 
* len iom , jakoby dywizje japońskie w ysłane zosta­
ły na Syberię. Znajdujące się obecnie na Syberji 
dywizje japońskie wycofane zostaną zupełnie z 
chwilą, gdy wojska czecho słowackie opuszczą 
Syberję, a położenie polityczne w Kord 4 na po- 
gran.czu Mandzurji wyjaśni się ostatecznie. Japo­
nia nie wypowiedziała Rosji sowieckiej wojny, 
ani też nie miała zamiaru jej wypowiadać.

MIHLTDO IIMIEEHir
P ary i  (Pat.). H avas. Daily E xpress podaje Wiay 

dom osc i  Tokio, l i  Mikado jest umierający*

jbyonj (PAT.) P rzy  wręczeniu delegatom tu* 
reckim  we w torek  w  sali zegarow ej na O ual 
d ’O rsay  p ro jek tu  trak ta tu , p rzew odniczył Mi lerand. 
Po przem ów ieniu  M illeranda Ośw ladczył n w f i k  Pa- 
zza, że delegacja będzie się starała dać odpowiedź 
w  przep isanym  term inie.

Kzytn (Pat.). W Neapolu spuszczono na wodę 
suoerareodnaougnt włoski „Caracciolo“  o pojemności 
44.000 ton. Je s t to największy o k rę t w łosk i

W IĄZANIE •  ś!3B6
JUTRO IMIENIN TWYCH DZIEŃ, ZOSIU LtjtfA,

JAKIE MIEĆ PRAGNIESZ WIĄZANIE?
CZYLI PIERŚCIONEK ZnOTY (X-Ta  PRÓBA j,

CZY JEDWAB W CUDNEJ ODMIANIE ł

MOŻE SZNUR PEREŁ? RZEKNIJ TYLKO S lÓ  .YROt 
— KRÓTKIEMI QDK)W1EM SŁOWY:

c h c e s z  m i, mĘ ż u s iu , d a ć  c o , d a j  g o t ó w k ą
W BONACH POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ!

Kronika.
KALENDARZYK.

Dzi* rr_ k a t Bonifacego; gr. k a t Jerei&yi. Jutro r*. 
kat. Zofji i 3 córek; gr. k a t Afianaąjfc. — Wachód UeAcu 
413. zachód 7'39.
REFEPTUAR TEATRU MIEJSKH-flT

W piątek .Południca*, dramat L. Staffa.
W sobotę o 3 pop. „Kupiec wenecki" — •  7 Wteciór 

„Księżniczka czardasza, opereka-
W niedzielę o 3 pop. „Trim ata*, o p .ra  V«rdlego ~  

wieczór „Południca", dramat.

W u  L ^ o r o e .
— Sirję korespondencji paryskich naszego 

w sp ó łp raco w n ik a  Q uisa rozpoczynam y  dziś a r ty ­
ku łem  „A tak  n a  P .-lskę t  zachodu" .

— VENKOV, oi-gan agrarjaszy czeskich, W jednym 
z ostatnich numerów, K tóre nadeszły, tak w  ar ty*) 
kule wstępnym, jak i w przeglądzie prasy obszernie 
cytuje i polemizuie z umieszczoną przez ♦ nas w 
swoim czasie korespondencją jwiedeńaką Aa temat 
s.cwinków czeskich.

Tydzień Czerur. Rrzyża Uprasza się Pa­
nie chcące w*iąó udział w zbiórce Czerw. Krzyża, 
w  lokalach dnia 15. maja by zechciały się zgłosić 
w biurze przy ul. Bielowskiego 6 ., w  piątek ceiem 
odbioru puszek i legitymacji,

— GODNE POTĘPIENIA. P iszą nam  z  m iasta: 
Od roku 1914 założono cm entarz poległych przy cmen­
tarzu cywilnym od' strony  ul. Pijarów . Dopóki b. rząd  
tmsirjacki zajm ow ał s ię  porządkiem i  plinOWAł, by 
ręka wandalów nic niszczyła grobów , tak długo m ożna 
było być spokojnym o m ż d ą  roślinę zasadzoną tam . 
W  czasie wa>k polsk<Hikraińskien obrano  nowe miej­
sce do grzebania zm arłych żołnierzy polskich, a cmecn

tetfz poprzedni s ta ł się miejscem zabaw y dzieci z po- 
bTlzk.|ch diomów pastw iskiem  dla kóz, k rów  i koni. 
W prowizorycznej kapDcżce wldzł się siedząca na 
ołtarzu dziad , kozy i krowy objadają i w yryw ają 
zasadzone rośliny, n« g robach  nie można żadnych 
kw iatów  położyć, bo razem  z naczynilem na v'Odę 
Znikają zupełn je.

Zw racam y się z prośbą do m atek, pozwał a ją*1 
cych niszczyć dżnicCłom groby  tych, którzy nie 
naw et tego szczęścia, by  za w .asną o jcziznę ginąć, 
by zabroniły tego barbarzyństw a, bo przykro pa-t 
trzeć, g d y  naw et miejsce poświęcane1 nie znajduje 
należnej czci. uodać należy, że w iele s ro b ć w  kryje 
zwłoki naszych lwowskich dzieci,

— OSZCZĘDZAJCIE MIĘSO SPOŻTi WflJCIE 
ŚLEDZIE! Piszą nam  z m iasta : Drożyzna mięsa jest 
gospodarczo dobra, bo chroni nas od nadm iernego 
ubytku irzody* Siedzi natom iast mamy obfitość, ludzie 
dc ta jednak u tias czują do tój po traw y pewną odra-f 
zą. A przecież jest to  ryba b rrdżo  sm aczna i  poó 
żywna tylko musimy ją  umieć przyrządzać. Trzeba
0 tern pam iętać, że śledź solony po dWu- lub trzy* 
dniowem fnodeniu , jest rów ny każdej świeżej rybie
1 da się  Smażyć gotow ać, przyrządzić w  sosie; nie 
mówiąc już O m arynowaniu, które się już ,;przeą 
jadło“ . Siekana lub m ielone mięso śledzia z yTzymfci 
szką mąki lub kartofli, daje nader smaczne zrazik1, 
p łaty śledzia przekładane w arstw am i ziemniaków rwo-j 
rzą  znakomitą po traw ę. Trzeba n ie ć  odw agę i tron 
chę eksperym entow ać. T raktują nas  stęchłą kaszą 
i go rzką m am ałygą po  niebotycznych cenach — a 
‘sm aczne i tanie ryby  mielibyśmy skazać na wygnietfi?

— Z pogotowia ratunkowego. Zygmunt Nie­
zgoda, lat 18, będąc na wycieczce w Zimnej W o­
dzie, mocując się z kolegą zwichnął rękę. Pogoto­
wie udzieliło mu pierwszej pomocy.

Katarzyna Trojanowska, lat 55, robiła w o- 
grodzis St. Mokrzyckiego masarza, ul. Marcina 26, 
gdy wtem wielki brytan wpadłszy na ogród, rzu­
cił się na nią, pokaleczył ją w  prawą rękę i plecy. 
Pogot. rat. udzieliło Jej pierwszej pomocy.

—  Kradzieże. Wilhelmowi Zimmermannowi, 
rolnikowi t  Laszek górnvćh, skradziono 13. bm.t 
pod Teatrem m.ejsk., z  tylnej kieszeni spoani przez 
przecięcie jej, portfel rkórzany bronzowy w  któ­
rym było 27.uOO K. 9000 nr,kp. i dokumenty.

Grzegorzowi Konmerjwi. gospodarzowi w  Za- 
pytowie, skradli nieznani sprawcy w nocy z 11. 
na 12. bm., p a rę  koni wartości 35.000 K., Ci sam i 
przypuszczalnie, sprawcy skradli Mozesowi Sitz- 
stammerowi w  Sieciechowie, w óz wartości 3000 K. 
Ślady prowadzą do rogatki żółkiewskiej.'

Ignacemu Mannowi zam. Gliniańska 7., arty­
ście teatru miejsk., skradł nieznany sprawca z zam­
kniętego mieszkania dnia 12. bm., między 6 — 7 
popoi.., garderobę i bieliznę Wartości 9.000 mkp.

*— ićgubS- Adolf GróJł, rotm. lek. weter., za­
mieszkały w  Przemyślu Mickiewicza 41, zgubił 
13. bm., w  przechodzie z dworca głównego do 
rynku, portfel czarny zawierający 9000 mkp. i do­
kumenty.

Aniela Mirińska zatn. przy ul. Jabłonowskich 
zgubiła w ul. SykstuJciej, branzoletę z zegarkiem 
wartości 6000 mkp.
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KU P o i s f t g  i  s* a  ś m i e c i e .  i
— DAR NARODOWY DLA J PIŁSUDSKIEGO

Spłynęło do kasy g łów nego Komitatu Daru Narodo^ 
wego: Ił. brygada jazdy Mk. 19742, K. 10, Rb. 331 ;| 
kop. 20. Zeeerzy gazety „N aród“  Mk. 265; Helena ; 
Gerszow Mk. 50, Aniela Gerszow M k . 50, Zarząd 
Związku zawód. P racy miejskiej M St IA7_rszawy 
Mk. 1341; Dow. Parku W ojsk Kolejowych Nr. 2 Mk. 
280; K O J  Mk 180; Kom. Gosp. l l  baonu w artow k 
nicaego W arszawa - Cytadela Mk. 2138.

— P-smo polskie w  Żytom ierzu 3 m aja wyszedł 
jv żytom ierzu pierwszy num er pism a „Głos P o ‘s k r ‘. 
Pismo to na razie będzie się okazyw ało perjodycznje' 
w  miarę napływania wiadom ości z Polski i św iata.

Polski Związek m uzge’ no peaagojicznu  urządza 
w niedzielę, 16 b. in., w sali Towarzystwa Muzycznego, o 
godzinie 11-30, Poranek kam ernlno-wokalny na fundusz za­
pomogowy. — Bilety w  składzie aat WPana Połonieckiego, 
ul. Tańskiej. 3392

® piątek, 14 6- m., o godzinie 7'30 wieczorem , odbę­
dzie się w  sali Tow. politechnicznego, przy ul. Zimorowicza, 
II część odczytu p. Marjl Jaworskiej p t.: „Życie polityczne  
Polski w  dobie obecnej*, na który Klub polityczny kobiet, 
członków, jakoteż wprow adzom —u aości. uprzejmie za­
prasza. 3385

Repertuar biura boneerto&Cjo M. Tubrfta.
W piątek 14 maja: S t  Korwin-Szymanowska i D. 
Danczowski. — Koncert ha dochód Cjgrawnego 
Krzyża. 3355

W  piątek 28 maja: Polski kwartei. sm yczkowy.

K o m n n l h a f y .

Towarzystwo opieki nad za&ytbami SZłubi 
fiultury zawiadamia, ia  trzeci wykład instrukcyjny, 

z przeźroczami, prof. uniw. ks. dr. Żyły, na temat 
„Rozwój stylów w architekturze" (epoka romańska 
i przejściowa;, odbędzie się w sobotę, dnia 15Jb .n l,
0 godzinie 7 wieczór, w sali miejskiego Muzeum 
przemysłowego.

W niedzielę, dnia 16 b. tn , o godz. pół do 3 
po południu, zwiedzanie kościołów: 1) iw. Jana
Chrzciciela, 2) Matki Boskiej Śnieżnej.

,,Gwiazda* na rzecz Czerwonego Frzyźa.
W programie tygodnia polskiego Czerw. Krzyża 
mieści się wieczór kotyljonowy, połączony z rau­
tem, z współudziałem artystów teatru miejskiego 
pp. Bohdanowiczówny, Burkackiej, Kuligowskiego '
1 Wiklinsklego oraz orkiestry Sokoła IV., któtyj 
łdbędzie się w  sobotę 15 b. m. o godz. 9 wie-* 

czorem, staraniem stow. „Gwiazda", w  salach, 
przy ul. Franciszkańskiej 7, na rzecz chorego ij 
rannego żołnierza.

Walne Zgromadzenie członków Polskie­
go Towarzystwa Naucz, lwowskiego odbędzie 
się w sobotę 15 maja o  godzinie 6 wieczorem  
w sali P. T. P.

ausłrjackich i rosyjskich1‘; uznał więc em erytow anych 
nauczycieli ludowych z i  em erytów  państw  zaborczych. 
Tymczasem i oni pracowali dia Polski, dla jej ideałów, 
dla jej przyszłości! Emeryci zaś nauczycielscy z M a­
łopolski nie pobierali wcale płac od rządu austrja-, 
ckiego, lecz z funduszu krajow ego na podstaw ie u- 
chwał sejmu galicyjskiego, uznaw anego podówczas 
przej całą Polskę (za jej jedyną reprezentację. P ::f 
nadto składali się oni sam i w znacznej nucrze na fu..-, 
dusz szkolny em erytalny. {3ą w ięc bez zaprzeczenia, 
em erytam i polskimi ł  m ają pełne praw o do odporf 
wi-eduiego zaopatrzenia z  funduszu państw a pola 
skiego.

Jak  najuroczyściej przeto zaprotestow ać musimy 
.nieniem tychże zasłużonych pracow ników  na niwie 

ośw iaty ludowej, przeciw  uznawaniu ich za em erytów 
austrjackich w zględnie rosyjskich, tudzież przeciw  
skazywaniu ich tak Dezwzględhie na wygłodzenie!

Poniew aż wszelkie przedstaw ienia nasi.e w spra­
wie pokrzywdzenia rzeczonych em erytów , wdów i 
s ieró t nauczycielskich tak w' rządz,e jak i w komjpji 
skarbow o - budżetow ej nie odniosły pożądanego skutu 
ku, poczytujemy sobie przeto za obowiązek poruszyć 
tę  spraw ę publicznie.

IV  a d e s l a n  e .
(Zł rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności').

3250architekt, konc. budowniczy 
we Lwowie, ul. Zyblikiewieza 1. 8.

W ykonuje plany oraz 
roboty wchodzące w  za­
kres budow nictwa w e  
Lw ow ie na prowincji.

Podziękowanie.
Jaśnie W ielm ożnem u Panu dr Daumowi w f  Lwowie, 

ul. Rom anowicza 1. 5, za przeprowadzenie nader trudnej 
operacji n mojej żony, oraz troskliw ą i sum ienną opiekę  
w czasie choroby i przyprowadzenie jej do zupełnego w y­
zdrowienia, składam ą drogą w yrazy czci i serdecznej 
wdzięczności.

porucznik Jerzy Paieotog 
3406 z rodziną*

D r. S .  M IK O Ł A JS K I
ul. Śniadeckich  6. U. p. ord. od godz. 3 —5 popoł.

w chorobach  w ew n. 1 chor. dzieci. 1

Pokrzywdzenie emeryt, nauczycieli iudow yi 
pod względem materjainyin i moraluyn

Z komisji zarządu g łów nego związku polskiego 
nauczycielstwa szkół powszechnych w Krakówie o- 
trzym aliśmy następujący kom unikat:

U stawa z 5 m arca b. r. podw yższony został 
wprawdzie em erytom, wdowom i sierotom  nauczyciel­
skim o 100 pre. dotychczasowy nadzwyczajny doaatek 
drożyźniany, w ynoszący 40—70 K miesięcznic, nie 
pokryje on atoli naw et tej s tra ty , jaką poniosą wsku­
tek unifikacji waluty, nis m ów iąc już o szalonem  po- j 
drożeniu wszystkich środków  żywności. Em eryt n a u - ; 
czytielski który w ysłużył pełne 40 lat, pobierał do-lj 
tąd przeciętnie 360 K miesięcznic, łącznią z dodat-i* 
kami drożyźhcnym i. Obecnie, już po podwyższeniu 
nadzwyczajnego dodatku drożyźnijnego, otrzym a 
stu  mk. które maju teraz tę  sarną w artość płatniczą 
co dotąd k o ro n y  Otrzyma w '?c  o 126 jednostek! 
płatniczych mniej, niż dotąd pobierał. Nie w ystarczy 
to dzisiaj naw et na opłacenie mieszkanie i opału.

Czyż godzi się skazyw ać zasłużonych wobec Oj­
czyzny pracowników tak bezwzględnie na wygłe-j 
dzenie ?!...' \  przecież do tej krzyw dy materialnej j 
nie w ahano ślę dodać jeszcze krzywdę m oralną. Oto 
na  posiedzeniu sejmu 5 m arca b. r. ośw iadczył wi­
cem inister skarbu d r. W einfeld, iż “ P aństw o polskie, 
nie m a nraw nego obowiązku w ypłacania emerytuj

Specjalista cliorób skórnych i wenerycznych

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
Syftstu sk a  17, ord. od 8—9 i od 1 2 —6. 3397

S p ec ja lis ta  chorób skórnych i w enerycznych
B r .  B E R G E R

Sykstuska 15. 2
Specjalista chorób skóry 
i wenerycznych sekun- 

darjnsz szpitala powszechnego L w ów  Słowackiego 4 na­
przeciw głównej poczty. 3309

Dr. A. Schwarz
A D W O K t A T  3402

B ? .  m m i f -  D W O R S K I
otworzył kanccL rję w Stanisław ow ie, Szydłow skiego 3-

Pani, która zadatkow ała futro czarne damskie
w kwietdni, w ykupiła zaś w  maju za cenę 3.300 korou —  

zgłosi się łaskaw ie do sklepu „Minerwa*,. Chorążczyzna 15.
3401

U przeniosła swój magazyn bluz, 
sukień i nowości 3208

na alit? Mm\m 1 9. 1. j.

Ze sportn,
AHflDEMJI SZERMIERCZEJ k tóra się odbęe 

dzie w  sobotę 15. maja br. w  salach Kasyi.a wojsko*- 
w ego w ezm ą udział następujący najwybitniejsi szeił- 
m k rz e  polscy: Zabie'ski Jerzy  W arszaw a, inż. U drzyi

wolski Sl., dr. Bares, Kraków; dr. M ostowy Jerzy; 
inż Marks Adam, Oppenheim Henryk, W arszaw a; 
Kiełbusiewicz Bronisław, Bąkowski Antoni, Kraków; 
Linsenmann Eugeniusz Kraków, inż. Kamieniobrodzki 
Edmund, Vam bera Emil, Sopotnicki Sr, W arszaw a: 
Sobolewski W ł. W arszaw a, inż. Mańkowski.

Oftery i pokutowania.
(Z łożono w  nasze j A dm inistracji.)

Na flotę polską Zebrane w  czasie uroczystego 
nabożeństw*! 3 m aja w  Szczercu 261'05 mk. i 199‘30K, 
Uczniowie szkoły pow sz. męsk. im. św. Anny złożyli 
19S‘05 mk., a grono nauczycielskie tejże szkoły z!o-| 
żyło w miesiącu kwietniu b. r. 245 mk. — razem  
443'05 m k.; Z okazji imienin p, Stan. Tarnawskiej 
złożyli J . i  I. W 50 mk.; Z okazji obenodu roczr.ioy 
3 maja S. Appel, adm inistrator urzędu poczt, w Szezer-ł 
cu obok Lw owa składa 70 mk.

Na dar N arodowy 3-go M aja: Funkcjonariusze 
i robotnicy m agazynu Ekspoz. bud. S. O. O- w Pe N 
senkówce 342 mk,

Na cele plebiscytow a: Akc. Bank hipoteczny wo 
Lwowie lO.uóD mlc.; Labet 41 mk.; J. Luki - W asylów 
15 m k .; Herbaciarni-, żołnierza polskiego, Chodorów 
1.050 mk.; Parafjanie kościoła w Narajow. 2, zgroą 
madzen* na nabożeństw ie ku czci Królowej Koron" 
polskiej złożyli 116 mk.; Zam iast kw iatów  na trumnę 
śp. ojca prof. Józ. M arkowskiego, słuchacze i shiii 
chaczk  I. roku m edycyny 67 K i 820'50 mk.

Na p le b icy l śląski: Bernard L anger z Czernioś 
w e c  50 lei rumuńsKich. W  myśl życzenia brata śp. 
dra L u d w in  Iiiasiewicz - Lodyńskiego, Marja Z b c | 
row ską 100 m arek ,poI.; Z okazji 2Hgi!ej rocznicy 
Konstytucji 2-£o Maja w  W olnej Polsce, F. Ton-*- 
ryńska i Kaz, Sichower z  Kamborni składają 30 mk.

Na plebiscyt spisko -  o raw ski: Czytelnia polska 
w W innikach 200 mk. i Sokół 200 mk.

Na plebiscyt cieszyński: Korpus oficerski sądu 
W . O. G. złożył do rąk  naszych na uczczenie pam ięci 
b rata naszego śp. Henryka W eissa porucznika W. P., 
zm arłego 10 kwietnia 1920, kw otę 1.849 mk.; kwotę 
tę składam y na pleb. ciesz., jako siostry zm arłego, 
Edw arda i Aniela W eiss; Członkowie W ydz. polsk. 
tow. gimn. Sokół II. we Lwowie na zebraniu tow arz. 
z okazj. imienin prezesa Tow. dra Stan. Swigosla 
złożyli 139 mk.

Na w dow y i siero ty  po obrońcach Lw owa: Ce-,
lem uczczenia pam ięci nieodżałowanej Lilii Hirsch-t
berg, H. Kosti iewiezówna i S. Hamulowa 50 mk.

Na ociem niałych łeg^onstów : K. A. 200 mk.;
W  myśl życzenia b rata śp. d ra Ludwika Illasiewic;h 
Loayńskiego, M arja Zborowska 200 mk.

Na budow ę kaplicy ua cm entarzu , Obrońców
Lw ow a11 p tz t t  T S. Ml, P. B : Zam iart kw iatów  na
grób  nieodżałow anego b rata  śp. Stanisław a Biało-, 
skórskiego w  pierw szą rocznicę bohaterskiej śmierci, 
Szymonowie W ilczyńscy 35 mk., M arja Białoskórska 
35 mk., Ludwika Białoskórska 35 mk.

Na fuadusz zasiłkowy b, n  odcinka: Olga Żu-/ 
row ska z okazji o trzym ania zadośćuczynienia za nie­
słuszny zarzu t 10 mk.

Na kom itet akcji n  es;enja pomocy ubogiej mło­
dzieży szk .: Z oJcazji imienin gospod. klasy p. prof. 
Cygana VII. ki. VI. gim n. składa 83 mk.

Na Tow , Szkoły lud,: Dyrekcja akadtemji haną 
dlowej w e Lwowie składa 260 mk., złożone przez kurs 
abiturientów .

Na bursę św  W ojciecha: V* myśl życaenta brata 
śp. d ra Ludwika Illaskrwiez -  Lodyńskie^o Marja 
Zborow ska 2uu mk.

Na przytulisko syci ot pod w ezu św  Józefa przy 
ul. Piekarskiej: W  myśl życzenia b ra ta  śp. dra LudM 
wika Iiiasiewicz - Łodyńskiego, Mai ja Zborow ska 
100 ink.

Na dziew', g łodne: Dziatwa szkolna z Glinnej koi 
ło Lw ow a 20 mk.

Na ir s iy tn t i*n Sienkjewjcza: Feliks żerebecki, 
Tarnopol, roczna w kładka członka 10 m«.

Dla b ra ta  A lberta: W  myśl życzenia b rata  śp, 
dra Ludwika Iiiasiewicz -  Łodyńskiego, M arja Zbo­
row ska 160 mk.
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O G Ł C S Z E E S A .

Dzli PREMIERA i liautealrze CHSiTiOII i t t  8
F ilm  e g z o t y c z n y  z  b a je c z n e j  K rainy  In K a so w  ( r e i a )  w  5 a k ta c h  p . t.

ĘRZEKLEŃST W\0  K A JI
Uzupełni program ta m e n a ln a  groteska aaieryKansha p. t  U l i c z n a  E l l r S C j r -

Czas odnowić przedpłatę ®
a a  m a j ! 15Upraszamy o w czesne nadesłanie prenumeraty, 

tia maj 1920., gdyż nakład „Kurjera Lwowskiego* 
obecnie tak bardzo kosztowny musi być zawczasu 
ustal my.

KOZŁOWSł Y bardzo radzi by 
się dowiedzieć o k». Jó  

zefiB Sperskim, który był 
w  Kanadzie, m iasto Toronto 
ua parafji Dzlększyn Matk 
Bosk. W nieb-jwzięeie, w y­
jechał z polską arm ią na front 
i pozostaje teraz w  POisce. 
KtOby w iedział coś o Ks. óper- 
skim  to proszę oardzo o ła­
skawe doniesienie nam, albo 

p. Z komfortem przy ul. G rU Il-!m oże sam  ks. prób. do nas

i i i  I H
L U D W IK  H O S Z O W S K I, Lwów Akademicka 3., 
nawiadamia, że rozdzia ł sacharyny za maj roz 
—  — poczyna z dniem 14. maja br. —-  —

II.

O sklepu poszukuję mleku 
i w iktuały. Zgłoszenia do 

pracowni „Italos*, Kopernika 
12. 3394

PIERWSZA lwowska parowa 
farbiarnia Marji Zduńczyk

MAJA ciąguienle I. Pols­
kiej Państwowej Ioterji 

Klasowej. Losy są jeszcze do j rękawiczki.
nabycia u firm z Hawranek,:— --------------------
Plac Marjacki lu. 3396

i Jana Gawrońskiego przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 9. przyj­
muje wszelką garderobę do 
farbowania i chem. czyszcze­
nia, jakoteż kapelusze, futra, 

339U

Kamienicę W5 ld z k ie j  za 750.000 Mp.
| L  I Ł  o 9 ciu pokojach z pełnym komfortem i 
W l l l y  dużym ogrodem przy b o c z n e j  L isto p a d  

■iA 550.000 Mp. 33531
S p rzed a  a je n c ja  „Fortuna** L w ó w  ul Fry­
d r y c h ó w  1. 6. III. p  o d  g o d z . 3  8  p op oł.

napisze proszę pnda{ swój 
adres. Józef K ozłowski 70 
Edwin Arej W est Poronio 
Out Canada. 33’>9

JKŻELI kto służył nrzy 95 
p. p. b. >rm. austr. z My- 

szohrajem  Antonim  za którego 
to od roku 1914 niem a żadnej 
wiadowoścl raczy podać za 
dobrem wynagrodzeniem  w ia­
dom ość co się  z takowym  
sta le  żonie jego  Myszohraj 
Marji z Cnomiankówki aa Ja- 
uielnica. 33»8

Mieszkania.

p RZYJiMUJjjj naprawę bie'1-i 
zny I cerowanie. Sztukal

LETNIE m ieszkanie z kuchnią 
na peryferjach miasta' w  

ogrodzie lub z ogródkiem po­
szukuje StoU ecki 1 sny t a  2.

3350

2. mk. Inicka W ronowskich 9 ..
34'J4| j^OKÓJ um eblowany i ronto­

wy z balkonem, z osobnym

DZIERŻAWI w i ę k s z e j ,  Uilka-ilfTOBY w iethi.,. co stało si jwcho<lem (komfort) dla pana i 
set morgów, lub mniejszej,, za Stefanem Piłatem^ s z e - na lepszym  stanowisku zaraz! 

w  ponllżu Lwowa, poszuka ,e;rcgowcem 34 k. k. Schutzsn- wynajęcia. Ul, Szeptyckich 1 
wielka instytucja. Rzem ieślni-|regim enta landwer, który zo- 15, 1 p, drzwi na lew o .. 3380
ków, robotników,

i r w a i K M

L M. 18918/1920
I.

Obwieszczenie.
Magistrat wyznaczył około 30 motgów gruntu 

w  okolicy parku Stryjskiego i elektrowni na Per- 
senkówce na w ypas krów, za opłatą od sztuki.

Zgłoszenia przyjmuj* Departament I. Magi­
stratu (ratusz II. piętro), pisemne iub ustne, w go­
dzinach urzędowych.

Sztuki bydła, któreby paszóno na gruntach 

miejskich bez poprzedniego uiszczenia opłaty, będą 
przez strażników miejskich bezwzględnie zajmywane.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

W r Lwowie, diiia 7 maja 1920.

56  Neuman, w. r.

Posady i prace.

FONOM dozorca wdowiec
bezdzietny przyjn.ic posa- WcIltarz mamy do dy.pużycji. Przemyślem raczy łaskawie  

dę na w ik t lub ordynarję do plZVgotuiea,y „wentud-jdonieść żonie Ołenle Piłat w
lOlwarku. l.i»tv poste restante  
K. O. Złoczów. 3047

BUCHALTKR-bilansista 
lak atolik zm ieni posadę.

 szenia pod „Bezpieczeństw o11
pt _ do Administracji. 3366

żyw y in-1 stał ranny w  r. 1914 pod

OFICER poszukuje zaraz po­
koju ładnego um cblowane- 

Zgło- M iłkowicach poczta Czeriany, go, zapłaci dobrze. Zgłoszę
koło Gródka Jagiellońskiego. listowne pod ,J . W .“ do Adm.

33371, Kurjera*. 33a3

Zgłoszenia 
do Admin.

pod UBRaNIA marynarkowe
przedwojenne różnego ko­

loru sprzeda tanio sk'en ko-
IAGISTER farmacji dobrze uiisow y Pasał

—  polecony kawaler poszu­
kuje posady zarządu lub dzie-l__________ _
riaw y. Zgłoszenia Zarząd a----------    —
pteki Rawa ruska. 3400 -^UPIŁBYM

Mikolascha.
3360! |

jadąc przez 
Lwów około 2 .1. maja po-

ZDOLNY kino-operato. egza- wozik lekki m ocny, kryty, 
m inowany, mogący się w v- parę m ałych koni lub dużych  

kazać dobremi św iadectwam i m uców dobranych z uprzężą 
zostanie za dobrem wynagrtt- p„ przystępnej cenie. Uprą- 
dzenlem  natychm iast przyj ę-jg/ain listow nie opisać Raci- 
ty. Reflektuje się na pierwszo borowska Kraków Zacisze 14.
rzędną siłę. Oferty wraz z od­
pisami św iadectw  nprasza się  
nadsyłać pod rdresem: Zarząd 
kinoteatru „Apollo* w  faory- 
stewiu. 165

3398

UP1Ę prawo wodne pod bu- 
• j  dowę m łyna, lnb m łyn  
wdriny Spiąłeś Brzeżany, 3389

Kupno i sprzedaż.
yHHY^ii^»H^asuascśinTrr<t!gia3 -

Różne.fiARDEROUĘ męską damską 
W dziecinną oraz firanki por- 
l.jery, dywnny kupuje sprzt 
daje sklep. Mlnerwa ul. Cho- 
rążczyzna 15. 3 i 88

□OLOŹNA Pelczarska, przyj- 
L  muje Panie na czas słabo­
ści. Dyskrecja zapewniona. 
Stanisławów Sobieskiego 60.

2766
l & a l n o ś r a  3325

fy ubikacji z piwnicą, stajnia­
mi z ogrodem ’]. morga w  
rynku zaraz wolne z meblami 
w Mostach w ielkich za 65.009 
Marek sprzc !a Biuro K. Tur- 
liński Kraków Podwale 3

INbTYTUT DENTYSTYCZNY 
* przy ul. Kochanowskiego 
16. wykonuje zęby białe i zło­
te m ostki bez podniebienia  
lub w kauczukn, przerob enie 
protez, naprawki w  jednym  
dniu. 3359

n o  SPRZEDANIA perskie dy- 
Łl wany, kilim y, makata, hu 
stro, obrazy, lampy, meble, 
wyroby ze srebra. Od godziny  
3—5 po południu, Obozowa 3, 
1 p., nr, drzwi 4. 3328

IIPRASZAM Jankę M. n ie. 
W  szkąjącą koło techóik i w  
sprawie wiadom ej, o podanie 
adresu W P. 3364

yNALAZCA czarnego port- 
r* Teiu, zgubionego w ‘ nie­
dzielę w nocy, zeebce zwróc'ć

CORTEPJa N FRITZA w do- 
F  brym stanie do sprzedania-

P a szę  D ećciw ą (m aftuchy)
N asiona roślin pastew nych  

N aczynia k u ch en n e

IKlaterjały o d z ie żo w e  

3241 Artyhuly sp o ż y w c z e

poleca

Składnicom i Fiolkom ftolniczgm  
ich  centrala handlowa  

na wschodnią fólalapolsky

WM. imM e ln i nu  nkiil
Lwów. ul. ftlickitwicza 1. 20.

Im pot t  E k sp o r t
A L F ilE D  PAIJ L  O ESTER R ELC iłER  

W lE D t Ń  I. Gi elastrasse 2 
B U D A  ‘ E SZ T  VI. Kiraly utea 8. 

LIPSK  Lohrstrasse 15. 
po.eca ze składu:

Z io ła  te &rski@, Ch'em'i?bl . 'a  
wszelkiego łoazaju, towary a p it-  
czne o h j ‘:i I tovrary ; o onialne. 
Centrala na Polskę: W arszawa, W idok 11.

Telefon 192-53 Adr. tel. ,.Apo“ 
Kierownik: Współwłaśu.finny JÓ-EF HOLGER
SHp* Uprasza się zdolnycli agentów o podanie swego 

adresu. 475

Większa ins ty tu c ja
poszut tuje gruntu

w obszarze 2 —4 m orgów  przy torze kolejowym  
w e Lwowie lub za rogatką

na budowę fabryki
j W ymaganą jest m ożliw ość  w ybudow ania toru 
• j.rzem ysłow ego —  W iadom ość u adwokata Dra 
! Sokala, Sykstuska 8 . 3405

0 wag i.iowe przydziały węgla

Informacji udziela- 
Dom handlowo*!fomisewy —  ]an  Ddihuszewt hi

Irrórc, ul. Kaftątrja 1. 4. 3403

K H I O L U 1'

i U—12 przed południem , Zi-jseiu : podporucznik Kanak, ul 
moruwicza 3, II piętro, wejsciejPańska 1. 21 — pieniądze za-j 
przez ganek na prawo. 3325 trzym a sobie. 3379,

P RZ E Z  
UŻYCIE f f

słodkiej kawy, cukier, sacharyna zbyteczna. Torebka, 
zawierająca 25 gr., daje 10 — 12 szklanek słodkiej, 

wybornej kawy.
Rurtorone zam ówienia przyjm uje

PObSffl ZK1AŁBF1 fiANDbOCy „P0blMBK“
Liwów, hotel Francuski- 3395

iiUItJ WłlljlE! 
zestaje otwarty

z dniem 15, maja b. r.
Czas trroania ••

I. sezonu od 15. maja do 30 czerwca,
II. sezonu cd 1 llpca do końca sierpnia,
III. sezonu od 1 września do 10 październ.

Ze względu na powtarzające się  corocznie prze­
pełnienie w  głównym  sezonie, wskazanym  jest przy- 
j„zd na I. lub 111. sezon, co w płyn ie korzystnie na
pom ieszczenie P. T- kuracjnsców ł  na nabywanie
biletów  kąpielowych.

CJEJ3STSTS
kąpieli mineralnych wynoszą:

w I. i 111. sezen ie . . 
w Ii sezonie . . . .

kąpieli borowinowych:
w i. i III. sezo n ie ............ od 18—26 Mk.
w  H. s e z o n i e .................. od 26— J8 Mk.

częściowych kąpieli borowinowych 12 fvńk 
okładów borowinowych . . . .  7 Mk
procedur hydropatycznych od 8 — 14 Mk.

3292

od 8 - 1 4  Mk. 
. od 12—20 Mk.
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K O N K U R S

WIA&ISTRAT KRÓL. S7G ŁEC ZN ES0 H I ASYA LWOWA
rozpisuje mniejszem KonHurs zewnętrzny

n e  p o s a d ę  G e n e r a l n e g o  A d m i n i s t r a t o r a
czynszowych realności miejskich i fundacyjnych

pod zarządem Gminy m iasta Lwowa zostających, a m ianowicie: ik. 32 M. —  360 M. tz. Kawiarnia Wiedeńska, Ik. 9591!* przy u] 
św. Zofii 1, lk. 1345 ‘i* pizy ulicy Zielonej 1. 70, łk. 5 0 1 ł!«, 5 23 ‘u, 524*|4 przy uiicy Snopkowskiej 1. 22, lk. 5 3 0 ^  przy ul. Łukie- 
wicza 1, lk. 379— 3 8 1 1 *, 381 ‘li Ghorążczyzny 22 —  plac Dąbrowskiego 1, lk. 177— 1781!* Szymanowiczów 18, 4 5 5 ^  Batorego 30, 
lk. 1392!* restauracja w ogrodzi® Jezuickim, lk. 224— 225*1* ulica Gródecka 19, lk. 4 2 4 — 425*!* p i  Gołuchowskich 9, 7492i+ ulica
Słoneczna 1. 48, lk. 9 0 7 Gródecka 14 3, lk. 1026*U przy ul. Bema 19, lk. 170*1* przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12, lk. 744s|* ulica 
Krasickich 12, lk. 12a*U Kawiarnia na Wysokim Zamku, lk. 963|* ulica Pom prerska 1, lk. 1743|* ulica H erm ana 8, lk. 296 :i,* ulica 
Herm ana 10, lk. 5 1 3SU ulica H erm ana 4.

Jaao wynagrodzenie pobierać będzie generalny adm inistrator 5% od efektywnego wpływu czynszów z powyższych re ­
alności, bez względu na lo, czy czynsze te sam będzie ściągać i do Kasy miejskiej odprowadzać, czy też będą one składane w Ka­
sie miejskiej wprost przez lokatorów, względnie uźytkowców

A dm inistraror będzie obowiązany złożyć kaucję w kwocie 25.000 koron bądź w gotówce bądź w papierach jednej 
z polskich pożyczek państwowych i stosować się ściśle do zatwierdzonej przez Radę miejską instrukcji, oraz przestrzegać wskazówek 
Izby obrachunkowej miejskiej co do sposobu prowadzenia i składania rachunków  z adm inistracji. —  Rzeczoną instrukcję przeglądnąć 
można w dnie powszednie w czasie między godziną 9 — 1 przed południem w biurze D epartam entu I. M agistratu.

Posada generalnego adm inistratora jest prowizoryczną i może być wypowiedziana z 6-tygoniowym term inem  przed u- 
plywem każdego kw artału kalendarzowego.

Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w oryginalne, względnie legalizowane odpisy dokumentów należy nad­
syłać do biura D epartam entu I. M agistratu w term inie do 31. m aja 1920.

Magistrat króL stoi. miasta Lwowa
We Lwowie, dnia 26. kwietnia 1920.

JÓZEF NSUMANN m. p.
Prezydent król. stoł. m iasta Lwowa.

57

jiFTA Limom'

K H 2 D Y  L U D O W I E C
i każdy, kto interesuje się ruchem ludo­

wym, winien czytać TYGCJLiilK

. I I Z Z T Ę  LU D O W A1
CJ7FTII l lin n w fir  ł e,t organem Polskiego Stronni- 

„GiULlH LUP U l ir  ctwa ludowego wychodzącym  w 
W arszawie i przynosi najszybsze informacje 
z Sejmu i urzędów. 3291

otw orzyła f l l j ę  redakcji w e  
L w o w ie  i specjalny dzi&l po­

święca sprawom W schodniej Małopolski, 
t*  i m  l i m n u i r  ramie?zcza artykuły najwybit- 

jH łL lH  LUUUnH niejszyoh polityków  i pisarzy  
ludowych.

r,j|7fT« 1 linnsl/l ‘ ol4»*nia najnowsze u-„liHLLIH LUuUnH staw y i ro-poi sączenia, zawiera
o liB y  dział gospodarczy i rozrywkowy.

Redakcja i administracja „GAZETt LU­
DOWEJ'* znajduje sm n> WSASZHWIE 

ul. Śifllęłn-Kriysha 17.
We W schodn iej M alop o lsce  listy, prenumeratę 
1 zgłoszenia po num ery okazowe przesyłać pod adr.
„Karjera Lwowsk.“ , Lwów, Chorążczyzny 26 

dla „Gazety Ludowej**.

Ząby sztuczne
s t a r e ,  p o ł a m  n e  k u p u j ę

po najwyższych eeoseh!
A D R E S :

Hotel firsnfł, ol. Legionó y Br. 16, II, piętro
od 8 rano do 7 w ieczór bez przerwy. 3357 

T Y L K O  K I L K A  D M l

B a c z n o ś c i
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć łub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sk lep  komisowy
w Pasażu Mlkoiascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz msbii.

B I U R 3  T E C H H I C Z H S 4 I 1 R D L S S K E

N .  K e s t e n & e r S i W a r s z a i a a
D Ł tf f iH  IZ  podulórzu  T e l e f o n y :  Skład 125-58, 6ab iner 134-27.

Artykuły techniczne i gum ow e. Węży gum ow e i m etalowe do pary i gazu. Rurki 
gum ow e bez przykładów. Sm oczki gum ow e. Artykuły gum ow e do rowerów. Kiszki 
i opony. W szelkie ptucunki asbestow e, grafitowe, konoplane i płyty azbestowe. Pap er 
i p łótno szm erglow e. Węże parciane. Oleje i sm ar/ do maszyn. Tokarnie pociągow e. 
Wertarnifef Lampki elektryczne „Osram** i ir ne. Masa filtracyjna dl t browarów. Korki 

hermetyczne. Kapsle alum iniowe w łasnego wyrobu. 3313

Paszą treściwą (makuchy), Nasiona roś­
lin pastewnych Naczynia kuchenne. Ma­
teriały odzieżowe. Artykuły spożywcze 

poleca 3241
Składnicom i Kółkom rolniczym 

ich centrala handlowa na wschodnią 
Małopolską

Lwów — ul. Mickiewicza 26.

NAKRYCIA STOŁOWE
Z CHIŃSKIEGO SREBRA 2703

POLECA AJiTO N I H A L S K I
LW ÓW , UL. SOBIESKIEGO L. 3.

S .. La d  F O R T E PIA N Ó W  i PłA NIN

JM O l i  I U S  Z K o <c
99

ui. Zim orowicza 1 0 - — Kupno, sp rzed a-, . atnlan 
instrumentów pod korzystnymi- warunkami.

L ukm iilFangielska na kolach I nbnmntlllD an8 ielska stała
20 tż Mk. LOKuuluDIIa 35/40 Mk.

La.iza stała Elnfn* benzynow y, ropny, PŁUGI 
05/1*00 Mk. BiJlu. m otorow jKlIW intsnusiyij 

U  j « t y o h m i a » i c  w a ,  t ^ ° * ? U V p a .
D O M  H A N D L O W Y  i T E C H N IC Z N Y  „P IL O T *

Spka z ogr por. 2980
 LwiV — ul. g a to io g . 4 . — (Do-" ła sn y ).

1 1 1
sercowych i kwadratowych zara: 
do odebrania. Biuro Techniczne
Inż A. J is t i ;  ębski -  Kraków 

.S ław kow ska 30. Tel 2048. 71

T E C H N IK  B U D O W LA N Y
znajdzie zaraz zajęcie

w Ekspozyturze budowl. w Zbsrowie
gdzić odnośne zgłoszenia wraz z podaniem  stu- 

djów i praktyki nadsyłać należy. 3361

Z r  redaktora naczelnego: Dr. W łoajUni“rz  Jai tpo. tV, Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykituska 19. k e d a k to r  oĄkOWiiedzialny: Tadeusz


